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5 Szczecin

i Świnoujście
z o b a c z ą

kubański
balet

JAK INFORMUJE  
prasa centralna, liczący 
50 osób ZESPÓŁ TA N ­
CA TEATRU NARODO 
WEGO Z HAW ANY da 
szereg występów w na­
szym kraju — m.inn. w 
SZCZECINIE.

W programie zespołu, 
którego choreografem 
jest Ramiro Guerra u j­
rzymy suity baletowe 
„YORUBA” i „ R IT M I­
CAS” oraz — w finale 
— wielkie widowisko 
baletowe „La Rebam­
baramba” obrazujące 
karnawał kubański A.D. 
1880.

Zespół rozpoczyna swe 
tournee 14 bm. koncer­
tem w warszawskim 
PKiN, 16-go występuje w 
Szczecinie a 17-go w.Swi 
noujściu, po czym arty­
ści z Hawany udają się 
‘do Be'rlina. (m)

MALTA -
w Cieplicach
po raz 10-ty

Z  o trzym an ych  w yp o w ie ­
dz i w yn ika , że w  c iągu ostat 
n ich  4 la t  na  d łuższy w ypo 
czynek n ie  w y jeżdża ło  an i 
razu aż 30 proc. w szystk ich  
uczestn ików  a n k ie ty , a  40 
proc. — zaledw ie 2 razy . 
Pozosta li w y je żd ża li na u r ­
lo p y  m n ie j w ięce j system a­
tyczn ie  co ro ku .

W CZORAJ w yjiechała do 
C iep lic  120-osobowa grupa 
ha rcerzy z C horągw i Szcze­
c ińsk ie j na „obóz p o ko ju ” , 
z harcm is trzem  St. ZD A 
N O W SKIM  na czele. Na po­
żegnanie harcerzy p rzyb y ł 
sekretarz K W  PZPR St. SIE 
W IER SK I oraz kon su l cze­
chos łow ack i E. R ABY SK A.

‘ Im preza zwana w  skrócie 
M A L T A  (m iędzynarodow a 
akc ja  le tn ia ) je s t ju ż  o r ­
ganizow ana po raz  10-ty .
H arcerze z ca łe j*P o lsk i spot 
k a ją  się w  C iep licach z 
m łodzieżą całego św iata .
Delegacje z poszczególnych 
w o je w ó dz tw  będą się op ie ­
kow ać g ru p a m i z jedne­
go lu b  dw u  k ra jó w . Szcze-1
c in la cy  będą gościć p io n ie  i
ró w  z Czechosłowacji i  __ ____„
m łodzież z G hany. HARCERZE przed w y ja z ­

dem  do C iep lic  obda row ali 
P rog ram  po b y tu  prze w id u  żegna jących chustam i swo­

je  w yc ieczk i, prace spoleez ich  dru żyn . N A  ZD JĘC IU : 
ne d!a w s i, zaw ody spo rto- m om ent w ręczan ia chusty 
we i  w ystępy artys tyczne , sekre tarzow i K W  PZPR Sta 
Obóz po trw a do 9 s ie rpn ia , n is la w o w i SIEW IER SKIE- 

(B) MU,

NAKŁAD: 41.324 EGZ.
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Jak i gdzi@
spędzamy nafczęściej

U R L O P Y ?
Miejscowości nadmorskie

-n a jp o p u la r n ie js z e !
zup e łn ie  no w ym  
sku .

Z A L E D W IE  10 proc, uczę 
stnlków ankiety nie odczu­
wa potrzeby wyjazdów na 

WARSZAWA PAP. Ośrodek Badania Opinii wycieczki. N a jw iększą po- 
Publicznej przy Polskim Radio przeprowadził o- puiamością cieszą się wy- 
statnio ankietę na temat wczasów i turystyki w  cieczki organizowane przez 
naszym kraju. Badaniami objęto 1500 osób do- zakłady pracy, 
rosłych w  miastach.

s tn ik ó w  an k ie ty  zam ie­
rza  w y je ch a ć  na u rlo p , 
p ra w ie  20 proc. pragn ie 
w y jech ać , lecz n ie  w i­
dz i m ożliw ośc i, za§ t y l ­
ko  5 proc. n ie  czuje po­
trzeb y  ta k ie go  w y ja zd u .

FOTOREPORTER u trw a lił, 
fra g m e n t a k c ji ra tu nko w e j 
s traży  ogniow ej w  am e ry­
kań sk im  po rc ie  F ila de lfia  
podczas gaszenia pożaru  na 
po lsk im  fra ch to w cu  „P O L A  
N IC A ” . Po 8-godzmnej 
w alce z rozsza la łym  żyw io ­
łem  pożar został ygaszony. 
Jak ju ż  donos iliśm y we 
w czora jszym  „K u r ie rz e ”  
pożar n ie  w yrzą dz i! z b y t 
w ie lu  szkód — w ciągu m ie­
siąca s ta tek  zostanie odda­
n y  do eksp loa tac ji.

A N K IE T A  d o tyczy ła  g łó w  
nie  2 p rob lem ów : w y jazd ów  
na u r lo p y  i  wycieczek.

C IE K A W E  S Ą  w ypo w ie - 
d do tyczące okre su  i  fo r ­
m y  w ypo czynku . N ie m a l po 
łow a  spośród ty c h , k tó rz y  

,nl.ODi 2 . W S 2 S . i Ł E :  " ’y M e r .J ,  . i ,  u r lop ,
m ie rzą  w yjech ać  na  2 ty ­
godnie w  lip c u . Reszta w y-

ta n ie  „ ja k  przedstaw ia- 
w ia ją  się tegoroczne pla 
n y  urlopow e?”  w y n ik a
iż  p ra w ie  75 proc. uczę- b ie ra  u r lo p  w  sierp n lu , 

czerw cu i  w e w rześn iu . N a j 
lepszym  m ie jscem  w yp o ­
czynku  d la  w iększości uczę 
s tn lk ó w  a n k ie ty  są m ie jsco  
w ości N A D M O R S K IE , a po ­
te m  dop ie ro  gó ry .

CO C Z W A R T Y  uczest­
n ik  a n k ie ty  p ragn ie  w y  
jech ać  na w czasy p ra ­
cow nicze. N iem a l t y lu  
zam ierza spędzić u r lo p  
u ro d z in  na w sh  Co 10 
zaś zam ierza w yn a ją ć  
p ryw a tne  le tn isko .

N A JL E P S Z Y M  to w a rzy ­
s tw em  na  u r lo p ie  d la  n ie ­
m al po ło w y  uczestn ików  an 
k ie ty  je s t ic h  w łasna rod z i­
na. Sw iadozy to  o dużym  
zapotrzebow an iu  na  wczasy 
rodz inne .. T y lk o  n ie lic zn i 
pragną spędzać wczasy w

PODSTAWOWYM warunkiem niezbędnym do 
przygotowania obrony przeciwlotniczej oraz za­
pewnienia ludności cywilnej maksimum możli­
wości obrony jest przekonanie społeczeństwa o 
konieczności przygotowań obronnych oraz udzia 
łu w nich każdego obywatela. Akcja ta na tere­
nie naszego województwa nabiera coraz to więk 
szego rozmachu. Prowadzą ją  komendy TOPL , 
przy pomocy organizacji społecznych i instytucji 
oraz specjalnie przygotowanych instruktorów. 
Szkoleniem podstawowym obejmuje się coraz 
to nowe środowiska ludności, szczególnie miast 
i ośrodków przemysłowych. Wystarczy wspom­
nieć, że tylko w maju przeszkolono ponad 2500 
osób. Poważnie zaawansowane zostały prace w 
kierunku dotarcia z tymi problemami do lud­
ności wiejskiej.

DUŻĄ pomoc w prowadzeniu tego rodzaju 
prac stanowią Powiatowe Komisje Koordyna­
cyjne, istniejące tam, gdzie nie ma etatowych 
komend TOPL. Komisje te szczególnie w Świ­
noujściu i Gryficach, wykazują się w  swej dzia­
łalności szkoleniowo - popularyzacyjnej dobry­
mi rezultatami.

PRZYGOTOWANIA do obrony zaplecza kraju 
nie wyczerpują zadań stojących przed TOPL. 
Przydatność TOPL w okresie pokojowym uwi­
dacznia się w zwalczaniu klęsk żywiołowych, 
awarii, katastrof i innych nieszczęśliwych wy­
padkach. Gdziekolwiek potrzebna była pomoc i 
ratunek, jednostki TOPL stawały do akcji w 
obronie życia, zdrowia i  mienia obywateli.

m jr Bernard KOWAL

Obiecując mieszkanie

wyłudził ponad 100 lys. zł

Król oszustów
99

usiłował popełnić

samobójstwo
N IE Z W Y K Ł Y  na  szczeclń- p rzyg od n ie  poznaw anym i 

sk ie  s to su n k i re ko rd  w  na- osobam i na sp raw y m iesz- 
c iąg an iu  n a iw nych  ustano- kan iow e . Kled«' w ięc pan 
w i ł  W ło dz im ie rz  G. la t  40. W ło dz im ie rz  zw ió rzy ł się 
Ten dobrze u b ra n y  jeg o - panu X , że n iedaw no o trzy  
m ość ob raca ł się w  tzw . m a i. m ieszkan ie i  go tów  je  
ko ła ch  to w a rzysk ich  i  b y ł odstąpić za zw ro te m -.w p ła -. 
s ta łym  gościem  k lu b ó w  i  conej k a u c ji lu b  sprzedać 
lo k a l i  szczecińskich. Z w łaś za cenę s tosunkow o n ie w y - 
c iw ą  sobie swoboda na w ią - górow aną, z m ie jsca tra -  
z y w a ł zna jom ośc i z różny­
m i osobam i. N am iętnością (Dokończenie na str. 2)

P A N  W ło dz im ie rz  b y ł je d  
n a k  pechow ym  graczem . 
P rzeg ryw a ł znaczne sum y. 
A le  skąd pieniądze? Otóż 
to ... W ło dz im ie rz  G. m ia ł 
d ru g ie  ..hobby” . Sam nie 
m ia ł m ieszkan ia, ale in n ym  
ob iecyw a ł je  dać, odstąpić, 
sprzedać, czy też „ z a ła t­
w ić ” .

Zna laz łszy się w  ta ra pa ­
ta ch  fina nso w ych, W łodz i­
m ie rz  G. dysk re tn ie  na p ro ­
w adza ł w  rozm ow ach z

Aby Elżbieta II by ła  punktualna..

STANLEY HUMPHREYS
WSTRZYMUJE CZAS
S T A N L E Y  H UM - n ia  w ie lk ieg o  zegara na p la

PHREYS, konserwator 
zegarów w  brytyjskim  
ministerstwie pracy, był 
do niedawna skromnym, 
nie znanym nikomu oby

de fila d o w ym  w  m om en­
cie, gdy m a nad jechać k ró  
Iow a. N ie  je s t to  b y n a j­
m n ie j zadanie ła tw e . Zegar 
je s t bow iem  um ieszczony 
na w yso k ie j w ieży, do k tó  
re j w iod ą  krę te , ka rko io m -

watelem. Od kilku dni ne schody, a g łów na wska-
stał się sławny w całym 
Zjednoczonym Króles-

zów ka zegara m ie rzy  p ra ­
w ie  m e tr  szerokości. A le  
czego n ie  ro b i r -c e rs k i A n -

twie jako „człowiek, któ g lik  dla sw ej m on arch in i:
ry wstrzymuje czas’1.

Sława H um phreysa da tu je  
się od tego roczne j de fila ­
d y  g w a rd ii k ró le w s k ie j. To 
e fek to w ne  w d o w isko  co ro­
k u  p rzyc iąg a t łu m y  rozm i­
łow a nych  w  tra d y c j i  A n g li 
k ó w  -  przede w szystk im  
dla tego, że u ka zu je  s ię  na 
n im  k ró lo w a , ub rana w  
b a rw n y  s tró j gw ardz is ty  
szkockiego.

W  ciągu 9 la t  panow an ia  
E lżb ie ty  I I  n ig d y  jeszcze 
n ie  zd a rzy ło  się, aby k ró ­
low a spóźniła  się na d e fi­
ladę. T a k  b y ło  i  w  ty m  
roku . P u n k tu a ln ie  o godzi­
n ie  jedenaste j k ró lo w a  na 
kasztanow ate j k la czy  w je ­
chała- na p la c  d e filad ow y.

Jak ież b y ło  zdum ienie 
A n g lik ó w , gdy w  k i lk a  d n i 
p ó źn ie j ’ do w ied z ie li się z 
ra d ia  i  p rasy, że k ró lo w a  
n a gm inn ie  spóźnia się na 
de filadę. A b y  u trzym a ć  m it , 
ze „p u n k tu a ln o ść  je s t grze 
czn ością k ró ló w ” , S tan ley- 

•o w i H um ph reyso w i po w ie ­
rzono zadanie zatrzym yw ać

SIOSTRY
syjamskie
w Berlinie

BERLIN PAP. W  jed­
nej z zachodnioberliń- 
skieh klinik położni­
czych przyszły wczoraj 
na świat dwie dziew­
czynki zrośnięte ze sobą 
brzuszkami i  klatkami 
piersiowymi. Zrośnięta 
powierzchnia wynosi o- 
koło 10 cm kwadrato­
wych.

Jak oświadczył rzecz­
ni kliniki położniczej, 
noworodki, oraz ich 
22-letnia matka czują 
się dobrze. Dzieci zosta­
ły umieszczone w  namio 
cie tlenowym. Nie wiado 
mo jeszcze, czy uda się 
przeprowadzić operację 
mającą na celu rozłączę 
nie dzieci, gdyż nie 
stwierdzono dotychczas, 
czy posiadają one współ 
ne narządy wewnętrzne.

N a r a d a
partyjno-
ekonomiczna
w KW PZPR

D Z IS IA J  rozpoczęła się w  
K W  PZPR pod p rzew odn ic­
tw em  I  sekre tarza KW , pos 
la  na Se jm  A n to n ieg o  W A ­
LA S Z K A  w ojew ódzka na­
ra d -  k i  ero ’ ¡czego a k ty ­
w u p a r ty jn o  - ekonom icz­
nego. R efe ra t o  zadaniach 
ekonom icznych 1 po litycz ­
n ych  d la  załóg zakładów  
p ra cy  naszego w ojew ódz­
tw a  w  I I  pó łroczu w yg ło s ił 
sek re ta rz  KW , poseł na 
Sejm  -  W it D RAPICH. Po 
refe rac ie  rozpoczęła się dys 
kus ja . O brady trw a ją .

(cet)

Za 10 dni
ujrzymy ich w Szczecinie
H  P iątkow ski 

•  K rzy s zk o w ia k  
£  Z im n y

poprowadzą repr. Polski 
w meczu z CSRS

WARSZAWA PAP. W  dniach 15 — 16 lipca w 
Szczecinie lekkoatletyczne reprezentacje Polski 
rozegrają pierwsze w tegorocznym sezonie mię 
dzypaństwowe spotkania. Przeciwnikami na­
szych lekkoatlctek i  lekkoatletów będą drużyny 
Czechosłowacji.

PZLA' ustalił skład re 
prezentacji w  której u j­
rzymy m.inn. Janiszew­
ską, Foika, Kowalskiego, 
Barana, Jochmana, Zim­
nego, Ożoga, Krzyszko- 
wiaka, Chromika, Kropi 
dłowskiego, Malcherezy- 
ka, Józefa Schmidta; Sos 
górnika, Piątkowskiego, 
Eegiera, Sidłę, Ruta i 
Ciepłego.

Udany start 
filharmoników
na Wybrzeżu

M IĘD ZYZD R O JE (in f. w ł.)
P rzy  up a lne j, lipo ow e j po­
godzie rozpoczę ły się trą d y  
cy jn e  ju ż  kon ce rty  szcze­
c ińsk ich  m uzykó w  z F ilh a r ­
m o n ii na W ybrzeżu. W  ty m  
ro k u  zespól podzie lono na 
dw ie  g ru py . Na p la ży w 
m usz li kon ce rto w e j w  Św i­
no u jśc iu  g ra . zespół p ro ­
w adzony przez d y r . Józefa 
W IŁKO M IR S KIE G O .

D ru ga  grupa kon ce rtu je  
w  M ię dzyzd ro jach pod ba­
tu tą  kon ce rtm is trza  — W a­
cław a ZAKRZEW SKIEG O .

In au gu ra cy jne  kon ce rty  
sp o tka ły  się z bardzo go­
rącym  przy jęc ie m  wczaso­
w iczó w  spędza jac/ch  la to 
na naszym  W ybrzeżu, (ą)

Córka
Goeringa
akcjonariusz!<q
firm y Borsfga

B E R L IN  PA P. C órka b. 
m arsza łka  h itle row sk iego ,
H erm anna G oeringa, Jest 
jedną z n a jw ię kszych  ak- 
c jonariuszek zachodniobcr- 
i iń s k ic h  zak ładów  Borsiga.
Jak  poda je „B e r l in e r  Że i- 
tu n g ” , Edda G oering posia­
da akc je  u p rzyw ile jo w a ne  TU SZC ZAKIE M  
w arto śc i 2,69 m in  m arek 
zach odn ion iern iock irh .

„Łowcy głów“
ze Szczecina
wyruszyli
na letnie
T0URHEE

ZESPÓL a rtys tó w  szcze­
c ińsk ich  te a tró w  dram atycz 
n ych  objeżdża od k i lk u  dn i 
m iasteczka ł  k u ro r ty  W y­
brzeża z  weso łą kom edią  
„ŁO W C Y  GŁÓW ” , k tó ra  
rów nież W Szczecinie cie­
szyła się dużym  pow odzei 
niem .

Przedstaw ienie grane jes t 
w  te re n ie  w  p re m ie ro w e j 
obsadzie z M arią  NOCHO- 
W IC Z, KO W NASEM  1 MA« 

ro la ch
g łó w nych . (a)

SKANDAL z matura-  
mi we Francji świadczy 
niestety o chaosie panu 
jącym w tym kraju. W, 
tym roku, kiedy matu­
rzyści otrzymali oceny 
swych prac piśmien­
nych, okazało się że w 
wielu wypadkach oceny 
są zupełnie fałszywe. 
Na skutek licznych pro 
testów rząd postanowił 
przeprowadzić spraw­
dzenie w całej Francji 
zgodności obliczeń not.

Wielkość zadania sto­
jącego obecnie przed 
profesorami gimnazjal­
nymi we Francji widać 
na naszym zdjęciu: Jest 
to ogólny widok sali w  
Pałacu Wystaw w Nicei 
podczas tegorocznej ma 
tury pisemnej.

,' • Fot =  CAS
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simâJth
KRYZYS RZĄDOWY  
WE FRANCJI?

*  P A R Y Ż  P A P . Na tle  Za­
os trza jące j s ię  S y tua c ji w  
A lg ie r ii,  k tó rę j rozw iązan ie  
w y m y k a  się z rą k  w ła d z  ira n  
eus k ich , po tę żne j w a łk i c h ło ­
pów , k tó ra  w strząsnęła ca łym  
k ra je m , p o ję c ie  k ry z y s u  rzą­
dow ego w ysuw a  się coraz w y  
ra źn ie j na p la n  p ie rw szy . Oto 
co piszą na te n  te m a t d z ie nn i 
k i  ira n c u s k ie :

.¡W ie lu  lu d z i uw aża, że po­
w in n o  do jść  do zm ia n y  p re ­
m ie ra . A le  s y tu a c ja  n ie  zm ie­
n i  ślę a n i na jo tę , je ś li Pałac 
M a tig n o n  z a jm ie  in n y  lo k a to r , 
ja k  np . Joxe  lu b  P in a y . M a­
tig n o n  je s t bo w iem  ty lk o  p rzy  
b u d ó w ką  Pa łacu Elize jskiego'-’
-  p isze „A U R O R Ę ” .

„Rząd M ich e la  Debré -  
s tw ie rd za  „P A R IS  .TOUR’* — 
b o ryka  się z ta k im i sam ym i 
tru d n o śc ia m i ja k  poprzedn ie  
rządy jeszcze z czasów  IV  Re 
p u b lik i .  P rzyczyną  te go  n ie  
są ludzie^ lecz w yda rze n ia . 
B ilan s  ty c h  w yda rze ń  je s t po 
n u ry  i  stąd p ro b lem  zm ia ny  
rzą d u ’*.

PO TRAGICZNEJ
ŚMIERCI
HEMINGW AYA

*  N O W Y JO R K  P A P . ’»O
m ie jscow ośc i K e tc h u m  w  s ta ­
n ie  Id ah o , gdzie p rze byw a  ro­
dz in a  i  p rz y ja c ie le  E rnesta 
H em ing w a ya  i  gdz ie  w  p ią te k  
odbędzie się pogrzeb w ie lk ie ­
go p isa rza , n a p ły w a ją  z całe­
go św ia ta  depesze kon do len ­
c y jn e . "

C zynione są p o szuk iw a n ia  rą  
kopisU pow ieśc i H em ing w a ya , 
k tó r y  z w ie rz y ł 8lę n ie da w no  
sw em u p rz y ja c ie lo w i, d r  Ha­
ke ro w i, iż  nap isa ł „pow ieść o 
z iem i, m orzu  i  po w ie trzu ” , k tó  
ra  ja k o b y  p rzechow yw ana Jest 
na K u b ie . In n y  p rz y ja c ie l 
H em ing w a ya ; p u b lic  y »ta  Leo­
n a rd  Lyo n s , tw ie rd z i,  że He­
m in g w a y  po zos taw ił in n e  je ­
szcze ręko p isy . P isa ł on  podob 
n o  ks iążkę  o początkach, sw e j _ 
k a r ie ry  l ite ra c k ie j.  i

POWSTAŃCY 
W  .AÎÎCiQLi ATAKUJĄ

*  N O W Y  JO R K  P A P . P rze- ‘ 1
w od n iczą ey  P a r t i i  Z w ią zek  Na 
ro d o w y  w  A n g o li — R oberto  o -  i 
św iad czy ł, że p ięć g ru p  p o w - , 
s tańców  an go lsk ich  p row adzi 
o p e ra c je  p a rtyza n ck ie  w  p ó ł- , ' 
n o cnych  obszarach A n g o li. ~.i

•  A l

N O W Y JO R K  P A P . P o m lę - 1
d z y  p rze ds ta w ic ie la m i w ład z  t 
w o js k o w y c h  w  P o rtu g a lii.  R o- , 
d e z ji i  U n i i  P o łu d n io w o -A fry -  ( 
k a ń sk ie j t r w a ją  gorączkow e 
k o n su lta c je . K ra je  te , donosi 
Johan ne sbu rsk i koresponden t i 
Associated Press jednoczą się ( 
’ d la  w spó lne j o b ro n y  przed 
b u n to w n ic z y m i na c jo n a lis ta m i 
a fry k a ń s k im i’ !, i

JESZCZE JEDEN 
WYROK W PROCESIE 
ZBUNTOWANYCH  
OFICERÓW

*  T R Y B U N A Ê  W O JSKO W Y .
Paryża skaza ł m a jo ra  B e rn a r 
da C ab iro  na  k a rę  jednego ro  
k u  w ięz ien ia  z zaw ieszeniem  i 
za ud z ia ł w  puczu a lg ie rs k im  , 
i  k w ie tn ia  br. ,

LABOURZYSCI 
Z Ł 0 2 Y L I 
W  IZB IE  G M IN  
WNIOSEK
0  UZNANIE NRD 
PRZEZ RZĄD
W. B R Y TA N II

a L O N D Y N  P A P . C z te re j
po s łow ie  ! a bo urzysto w scy zło­
ż y l i  w  b ry ty js k ie j Izb ie  G m in  
p ro je k t r e z o lu c j i . w  spraw ie 
uznan ia  przez rząd  W . B ry ta ­
n i i  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i De­
m okra tyczn e j.

GALOWY WYSTĘP 
„SLĄSKA”
W  BUDAPESZCIE

*  B U D A P E S ZT  PA P. Zespół 
p ie śn i i  tańca „Ś lą s k "  odniósł 
d u ży  sukces da jąc ga low y  k o n  
c e rt w  Budapeszcie na estra­
dzie T e a tru  Le tn iego .

K o n c e rt zg ro m a dz ił w ie le  
w y b itn y c h  osobistości rep re­
zen tu ją cych  życ ie  po lityczne , 
gospodarcze i  k u ltu ra ln e  Wę­
g ie r.

POSAG ŚLUBNY 
W  INDIACH  
ZAKAZANY

*  D E L H I PA P. Ż  dn iem
1 lip ca  weszła w  In d ia c ji w  
życ ie  ustaw a zab ran ia jąca pod 
groźbą odpow iedz ia lnośc i są­
do w e j da w an ia , p rzy jm o w a n ia  
lu b  żądan ia posagu Ślubnego. 
U staw a ta  uchw alona została 
po b lis ko  roczne! dv*ku » u  Y  
pa rlam encie .

Napięta sytuacja w  Algierii

zajęły
Oddziały wojska i policji

stanowiska
we wszystkich punktach strategicznych

P A R Y Ż  P A P . \7  d n iu  dz is ie jszym  na  te re n ie  A l-  ,,ro7vo łir i> W  n n n lr to o h  
g te r ii *»a się od b yć  „D z ie ń  p ro te s tu ”  p rze c iw ko  p la -  w SZystK iC O  PUA, taCl1 
nom  po dz ia łu  k r a ju  na  część francuską , i m uzu lm a ń- S t ra te g ic z n y c h  A lg ie r u ,  
ską. A lg ie rs k i F ro n t W yzw o le n ia  N arodow ego w ezw a ł R ó w n o c z e ś n ie  d z ie ln ic a  
ca łą  ludność A lg ie r ii  do  zapro testow an ia  p rze c iw ko  m u z u łm a ń s k a  i a k  r ń w .  
obecnej p o lity ce  p ie ty d e n ta  He G autle 'a , K t6 r i  p r a g n ij  U5 ! £ ? . „  3aK. r ° 7  
zm usić rząd  a lg ie rs k i do p rzy ję c ia  neoko lon ia lustyez- n ‘ ez d z ie ln ic e  z a m ie s z k a  
nego „s tow a rzysze n ia ”  z F ranc ją , grożąc w  prze c iw - łe  przez Muzułmanów 

nym w y p a d k u  podz ia łem  A lg ie r ii  na  dw ie  części, w e  wszystkich więk-
LUDNOŚC MUZUŁi- monstrowania swej woli S S S ?r

M AŃSKA wezwana zo- obrony jedności wolnej otoczon? _ silnym kordo- 
stała do strajku pow- Algierii. Wszystko wska 
szechnego oraz do zade- żuje na to, że apel A l­

gierskiego Frontu Wy­
zwolenia Narodowego zo 
stanie zrealizowany.

Władze francuskie są 
poważnie zaniepokojone 
sytuacją, jaka może po­
wstać w Algierii w  dniu 
dzisiejszym. W siedzibie 
generalnego gubernatora 
rządu francuskiego w 
Algierii, Jean Morina od 
była się prawdziwa nara 
da wojenna, na której 
postanowiono podjąć 
nadzwyczajne kroki bez 
pieczeństwa.

O D D Z IA Ł Y  p o l ic ji  i  w o j­
ska o trz y m a ły  rozkaz na­
tychm iastow ego i zdecydo­
w anego in te rw e n io w a n ia  w 
w ypa dka ch  p ró b  zorgan izo­
w a n ia  de m on s tra c ji.

nem oddziałów wojska 
i  policji.

Przemytnicy w  LaBitacłi

KENNEDY
odpowiada
na depeszę 
gratulacyjną
z Moskwy

M OSKWA' PAN. P rezy­
d e n t K e nnedy p rze s ia ł na 
ręce przewodn iczącego Ra­
d y  M in is tró w  ZSRR; N . 
Chruszezowa i  p rze w o dn i­
czącego P rezyd ium  R ady 
N a jw yższe j ZSRR L . B reż­
n ie w a ; odpow iedź w  zw iąz 
k u  z g ra tu la c y jn ą  depeszą 
o trzm an ą  z  o k a z ji św ięta 
na rodow ego SJŁanów Z jed ­
noczonych;

P rezyd en t pisze m ; Jn.7
„Jes te m  p rze kon an y, że 

m a jąc  szczere p ra gn ie n ie  
osiągn ięcia po ko jo w eg o u- 
reg u iow a n ia  p rob lem ów , k tó  
re  wchgż jeszcze zak łó ca ją  
p o k ó j na  św iec ie, będziem y 
m og li do jść do tego poko­
jow e go  celu , do k tó re go  
grąco dążą w  na szych cza­
sach w szys tk ie  na rod y .

W obecnej c h w ili 
Z w ią zku  R adzieck im  i  na 
Stanach Z jednoczonych eią 
ży szczególna odpow iedz ia ł-

.żyć z .  m im  -.w p rz y ja ź n i i  
pokoju”.

„K ró l
oszustów1'
(Dokończenie ze str. 1)

f ia ł  na po da tn y  g ru n t. Roz 
m ów ca na tych m ia s t godz ił 
s ię  na  w a ru n k i i  w p ła ca ł 
5.000, 10.000 zł. a n a w e t w ię  
cej by le  ty lk o  n ie  tra c ić  

w y ją tk o w e j o k a z ji. T a k ich  
n a iw n ych  b y ło  k ilk u n a s tu . 
Suma w y łu d zo n ych  przez 
spryc ia rza  p ie n ię dzy znacz­
n ie  p rze kro czy ła  100.000 zł.

A le  c ie rp liw o ść  lu d zka  m a 
te ż  sw ó j k res . O fia ry  W ło­
dz im ierza  C . zaczę ły m u 
deptać po p ię tach , zadając 
m ieszkan ia  lu b  2w ro tu  p ie ­
n iędzy. Oszust n ie  w idząc 
w y jśc ia ; u s iło w a ł o tru ć  się 
gazem. O d ra to w a ny  przez 
zna jom ych p rza z  k i lk a  ty ­
godn i p rze leża ł w  szp ita lu . 
W  m iędzyczasie „ k l ie n c f ’ 
W łodzm ierza  G . z ło ży li w  
P ro ku ra tu rze  donies ien ie 
p rze c iw ko  oszustow i. Śledz­
tw o  po tw ierdza za rzu ty . W  
zw iązku z ty m  W ło dz im ie rz  
G . zosta ł a resztow any i  w  
w ięz ien iu  oczeku je  na  roz­
prawę. podczas k tó re j zn a j­
dzie się o ko  w  o k o  ze sw y 
m i o f ia ra m i. (y)

Podziemia
rzymskiego klasztoru
„nafaszerowaiie“

amerykańskimi

p a p ie ro sa m i
W M  D o c h o d y  s k a r b u  ~

W ło s k ie g o  Z o p ła t  a k c y -  p o ta je m ny  w ie lk i i-kład, w 
ZOWVCh n a  p a p ie ro s y  k tó ry m  zna jdo w ało  Się po- 
z a s ta n a w ia ją c e j s p a d ły  w
C iąg u  o s ta tn ie g o  r o k u .  w  €arsk i Ch przem yconych do 
z w ią z k u  z  t y m  w ła d z e  w io c h  bez o p ła ty  akcyzo- 
s p e c ja ln e j p o l i c j i  s k a r b o  wei-
w e j ,  p o w o ła n e j d o  z w a ł W  in fo rm a c ji d la  prasy

_ , ______ p o lic ja  poda ła ty lk o  w y n ik
c z a rn a  p r z e m y tu  r o z p o -  aj e b ra k  b y ło  danych
c z ę ły  e n e rg ic z n ie js z ą  o  m ie jscu  zna jdo w an i: 
a k c ję  o c h ro n n ą .

HURAGAN
szalejący nad Lubelszczyzna

w y rz u c i!  z szyn  
2 wagony towarowe

tego o lb rzym iego składu 
an i też n ie  b y ło  nazw isk 
lu d z i w  aferę tę  zam iesza­
nych .

W ścibscy dzienn ikarze po 
pew nym  czasie sam i doszli, 
że p o lic ja  w łoska podległa 
chrześcijańsko-dem okra tycz 
nem u rządow i W łoch nie 
chcia ła zanadto zadzierać 
z w ładzam i kośc ie lnym i.

Przem ycone papierosy 
zna leziono bow iem  w pod­
ziem iach jednego z rz y m ­
sk ic h  k laszto rów , należą­
cych do zakonu kap ucy­
nów . Reguła tego zakonu 
suro w o zabran ia  posiada­
n ia ... ja k ie g o k o lw ie k  m a­
ją tk u . (API)

ROZGŁOŚNIA w  A l­
gierze znajdująca się w 
rękach francuskich bez 
przerwy nawołuje lud­
ność do powstrzymania 
się od demonstracji i u- 
działu w  strajku, grożąc
w przeciwnym wypadku ______ _____
„tragicznymi następstwa! projektu ustaw y o Tozw o ju  

• system u o św ia ty  i  w ychow a

SEJM O W E K O M IS JE  O-
św ia ty  i  n a u k i na sw ym  o- 
M a tn im  posiedzen iu przystą 
p i ły  do a n a liz y  rządowego

RÓW NO CZEŚNIE w ładze 
fra n cu sk ie  p ra gn ą  w yw rzeć 
nac isk  na  Tym czasow y 
Rząd R e p u b lik i A lg ie rs k ie j, 
grożą#, że , o i le ; apel d o ; 
lud no śc i a lg ie rsk ie j n ie  zo­
s ta n ie -o d w o ła n y ; to  rozm o­
w y  a lg ie rsko -fran cusk ie  
m ogą s tanąć pod znak iem  
zapytan ia .

DZIŚ we wczesnych 
godzinach porannych, od 
działy wojska i policji 
zajęły stanowiska we

IW 20
ro czn icę
śm ierci

B S O W A I
WARSZAWA PAP. 

4 lipca br. minęła 20 
rocznica śmierci zna­
komitego tłumacza, 
czołowego krytyka o- 
kresu międzywojen­
nego, publicysty, poe 
ty i satyryka — Ta­
deusza Boya Żeleń­
skiego, zamordowa­
nego w 1941 r. we 
Lwowie przez hitle­
rowców.

itęp ie  ob rad założe­
n ia  tego n ie zm ie rn ie  do n io ­
słego p ro je k tu  rae ferow ; ' 
posłom  m in is te r  ośw ia ty  ■ 
W acław T U ŁO D Z IE C K Ł;

P rzypo m n ia ł op , że w  c 
gu  i i iln io h y c h  M  J a t dokona 
ł y  się g łę b o k ie  p rze m ia ny  
w  o rg a n iza c ji naszego szkol 
n ic  tw a  i  w  tre śc i naucza­
n ia . T ym  w ie lk im  zm ianom  
dostosow ującym  szko ln ic ­
tw o  d o  po trzeb państw a bu 
du jącego soc ja lizm  nieodpo 
w iada jed na k  do tychczaso­
we ustaw odaw stw o szkolne 
Z d ru g ie j s tro n y  s ta ły  roz­
w ó j spo łeczny naszego k ra ­
ju  i jego gospodark i w ym a  
ga re fo rm y  szko ln ic tw a. 
P ro je k t op raco w a ny na pod 
s ta w ie  uch w a ł V I I  P lenum  
KC PZPR spe łn ia  obydw a  
te  zadan ia. O kreś la  on  w 
szczególności:

— podstawowe k ie ru n k i 
kszta łcen ia  i  w ycho w an ku  -

— u s tró j i  organ izac ję  na­
uczania i  w ycho w an ia  w  
szkołach oraz in n y c h  p la ­
ców kach ośw ia tow o -w ycho­
w aw czych ;

— zasady *  organ izację 
k ie ro w a n ia  spraw am i ośw ia 
t y  i  w ycho w an ia .

W prow adzen ie w  życ ie 
p ro je k to w a n e j ustaw y , ja k  
ró w n ie ż  dostosowanie n a u ­
czania i  w ycho w an ia  w 
szkołach : p la ców ka ch  nau- 
kow o -w ych ow aw czych do 
zm ia n  w y n ik a ją c y c h  z usta 
w y  w ym aga czasu. M in is te r  
stw o O św ia ty  zakłada, że re 
fo rm a  szko lna  zrea lizow ana 
zostan ie w  szko ln ic tw ie  
ogó lnokszta łcącym  w  latach 
1963-19S7, zaś w  szko ln ic tw ie  
zaw odow ym  po ro k u  szkol­
n ym  1966 1967;

LUB LIN  PAP. 4 bm. 
w  godzinach popołudnio 
wych przeszła nad lu 
belszczyzną gwałtowna 
wichura połączona z rzę 
sistą ulewą i  częstymi 
wyładowaniami atmosfe 
rycznymi. W samym Lu 
blinie połamane zostały 
drzewa przy ul. 1 Maja, 
które padając pogięły że 
lazne słupy, pozrywały 
przewody i unieruchomi 
ły komunikację trolejbu 
sową w  mieście.

N A  SZOSIE Zamość •* 
K rasn ys ta w  w ich u ra  pow y­
w raca ła  szereg drzew. Ol 
b rżym ie  drzew o y .Wyr wartę. 
z korzen ami. ,yi ..patjlżu 
S itaniec za tarasow ało szo­
sę. P a saż& fń tie  'P tóS , m i­
m o  (leszczu, pożyczy li «  
po b lisk ich  cha łupach p iły  
poc ię li drzew o na k i lk a  czę 
śc i i  oczyśc ili szosę.

Na p rzys ta nku  k o lc jo w y i 
B ys trzyca  k /L u b lin a  hu ra ­
ganow a w ich u ra  w y rzu c iła  
z  szyn dw a  w agony tow  
row e  sto jące na  boczny 
torze. W ie le  w s i i m ia s t na 
LubeŁszczyżnie pozbaw io- \ 
n ych  zostało łączności t e - : 
le fo n iczn e j, a także św ia ­
tła . E k ip y  łączności i  e lek­
trom on te ró w  p rzys tą p iły  
ju ż  do a k c ji.

W edług in fo rm a c ji s łużby 
m e teoro log iczne j siła  w ia ­
t ru  dochodziła  do 25 m  na 
sekundę. N a jw iększe opady 
zanotow ano w  Lu b lin ie .

IV Plenum 
NK ZSL

zakończone
W AR SZAW A P A P. 4 bm ; 

zakończy ły  się ob rady 
IV  plena rnego posiedze­
n ia  Naczelnego K o m ite ­
tu  ZSL pośw ięcone ro ­
l i  i  zadan iom  stron n ic ­
tw a  w  dz ia ła lnośc i rad  
na rod ow ych i rozw o ju  
ośw ia ty  na w si.

P lenum  po d ję ło : „U -  
chw a lę  w  sp ra w ie  dzia­
ła ln ośc i Z S L-ow ców  w 
radach na rod ow ych ”  o- 
ra z  „U ch w a lę  w  spra­
w ie  re a liza c ji re fo rm y  
szko lne j i  ro zw o ju  o- 
ś w ia ty  na  w s i” .

q ł j r « ly  p ie ria rp e  .ępd- 
MUBPycał prezes N K  
" ‘ f. ,S tę fan  .IgńSr, *

IffiOI/KURKIMf
ZANOTOWAŁ
I  ZN O W U  część śródm ie­

ścia -  re jo n  u lic  K rzyw o ­
ustego, P iastów . S iko rsk ie ­
go i Jag ie lloń sk ie j b y ! 
w czora j przez >rzy i  p ó ł 
godziny pozbaw iony dop ły­
w u prądu. P rzyczyna -  u -  
sskodzęnie kab la  energe­
tycznego w ysoldego nap ię­
c ia . Ja k  nas p o in fo rm o w a ł 
przedstaw ic ie l Z ak ładu E - 
nęrgetycznego, kab le  są 
stare, jeszcze pon iem ieck ie  
i zupe łn ie  w yeksp loa tow a­
ne, stąd częste aw arie .

•  *  *
W  M IE S ZK A N IU  n r  32 

p rzy  u l. B o ha te ró w  G etta 
(godz. 18) roz ta rg n io na p a n i 
dom u n ie  zgasiła, w ycho­
dząc, gazu pod ga rnk iem  
z p ieczenią — zaa larm ow an i 
dym em  sąsiedzi w ezw a li 
straż -  n ies te ty , k o la c ji n ie  
uda ło  się ura tow ać.

•  •  •
W FAB RY CE M e b li na  

A l. Pow stańców  za p a liły  
się sadze w  kom in ie  -  na 
szczęście pożar zduszono W 
zarodku.

•  •  *
POGOTOW IE G A ZO W N I 

in te rw e n io w a ło  w czora j w  
in te rn a c ie  żeńskim  p rzy  
A l. P iastów , gdzie z pęk­
n ię tego gazom ierza u la tn ia ! 
się gaz.

e *  •
R Z A D K I w ypa de k  uką­

szenia przez ż m iję  zanoto­
w a ło  w czo ra j Pogotow ie 
R atunkow e. Poszkodowana; 
p . Ire n a  Ł . zam ieszka ł* 
p rzy  u l. P ocztowej, przeby­
w a w  szp ita lu  na Pomorza­
nach. Stan je j zd ro w ia  n ie  
budz i obaw.

*  *  *
D Y R E K C JA  Państwow ej 

O p ere tk i w  Szczecinie po­
da je  do w iadom ości, że 
dzisie jsze przedstaw ienie 
„C n o t liw e j C zaidaszk i”  zo­
s ta je  odw ołane z pow odu 
cho rob y  jednego z czoło­
w y c h  w ykon aw có w . Z aku ­
pione na dziś b ile ty  są w aż 
ne z  zachow aniem  m ie jsc  
na p ią te k , 7. V I I ;  godz. 
19.30. Jeże li kom uś z pu­
blicznośc i ten  dzień n ie  od­
pow iada _ m oże dokonać
w ym ia n y  b ile tu  w  kasie .■ 
O p ere tk i na inn e  d n i.

•  *  •
1» POGODA: n ieste ty , po­

psuła się. D ziś po p o łud n iu  
przew idz iane jes t zachm u­
rzen ie  zm ienne i  p rze lo tne  
opady. T em pera tu ra  m ak­
sym alna lą  s t. W ia try  tjóść , 
Silne pólnobno-zachodni*. • .•

(ap)

LO N D Y N . 3«- le tn i lo n d yń ­
s k i u rzę dn ik  ba nko w y, R o­
be rt p la tte n , p rze p łyn ą ł Ka 
na ł La  M anche m ię dzy  St. 
M argarets a  Cala is w ... łóż­
ku .
W sk lep ie  ze sta rzyzną k u ­

p i ł  on so lid ne  mosiężne łóż­
ko , k tó re  p rze ro b ił na śro­
dek lo k o m o c ji w od ne j, za­
opa tru jąc  w  m a ły  s łln tczek. 
Leżąc w ygo dn ie  w  „ łó ż k u ”  
p rze p łyną ł on  K a n a ł La 
M anche w  ciągu 6 godzin 
i  20 m in u t.

R. P la tte n  p la n u je  obec­
n ie  p rze p łyn ię c ie  K a na łu  
w... trum n ie .

Ogłoszenia Drobna
A P A R A T  fo to g ra fic zn y  
n o w y  „ Z o r k i j ”  oraz 
flesz ta n io ' sprzedam. 

G A 2 N IK  i  ap a ra t zap ło  l  R eja 24—7; te l, 425-33. 
n o w y  d o  sam ochodu |  6833-G
L a n d  R ove r kup ię , te l.
35-148, lu b  38-920. JO L K Ę  ty p  M -5, 10 m 

k w ., s ta n  bardzo do b ry  
sprzedam ; W iadomość, 

• 35-202, od godz. 16.
6834-G

M O T O C Y K L W FM  uży­
w a n y  sprzedam . W iado­
mość, te l.  453-88 od 
godz. 6—8.

6829-G

M O T O C Y K L W FM  sprze 
dam . P rzeb ieg 6.000 km . 
C hodkiew icza 3-23.

6830-G

M O T O C Y K L W S K  7. s il
n ik ie m  W FM  sprzedam. 
Brzozow skiego 30—6 oglą 
dać po godz. 18.

6831-G

U LE sprzedam  tan io . 
Szczecin. - S c iM ieonego

M O T O C Y K L „ I ż ”  sprze­
dam . Ściegiennego 62—12 

6835-G

K A J A K  z wyposaże­
n ie m  sprzedam. W iado­
m ość te l. 385-52, godz. 
16—18. 6836-G

KR ED ENS s ta n  do b ry  
sprzedam . B rzozow skie­
go  10—3,

6837-G

5 U L I  z  pszczołam i 
sprzedam  M ieczysław  
O lb rych t, B ro d n icka  13.

T A P C Z A N  dw uosobow y 
i  w ózek spacerowy, 
sprzedam . Btóesjawa

M O T O C Y K L W S K  sprze
dam . U l. R ostw orow skie  
go  4-3, Pogodno,

6840-G

M ŁO D E p ie sk i be rna r­
d yn y , sprzedam . A tm i i  
C zerw one j 19a.

6842-G

s a m o c h ó d  F ia t-S im ca  
sprzedam  ta n io . Stan o- 
g ó ln y  do b ry . Pogodno, 
K o n o p n ic k ie j 1—2.

6843-G

l o d Ow k ę  m s k o  m a ło  
używ aną i  m ag ie l m a­
ły  sprzedam . Pocztowa 
15—5. 6844-G

K O N IA  z wozem sprze­
dam . Szczecin; u l. F l i ­
sacka 15—I  —  W yspa 
Pucka. • 6845-G

P A W IL O N  h a nd low y
p u n k t ba rdzo do b ry  
sprzedam . G ry fic e , P lac 
Z w yc ię s tw a  13 — Sabi­
na F o rn a l 6846-G

M O T O C Y K L 5,J u n a k ’ 
sprzedam , «tan do b ry , 
szczecin , u l .  K resow a 
38—1. 6847-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję
I stu.cięacjtt &a na5W is*Ü

A n n a  B ie drzycka; w yda­
ną przez P o litech n ikę  
Szczecińską.

6849-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko 'A n 
ia F ied le r.

6848-G

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty  i  le g itym a c ję  s łuż 
bową w raz z po rtfe le m  
na  nazw isko W aldem ar 

B ia łobrociŁ i, uczciw e- 
znalazcę proszę o 

z w ro t na adres Szcze­
c in , u l. R eym on ta 56 za 
wynagrodzen iem ,

685Ó-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
na nazw isko K rys tyn a  
Kustosz.

685.1-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
P A M  na n a zw isko  Bożen 
na W ih na jie k .

6852-G

z g u b i o n o  2 zeszyty 
•„Rozliczenie s to iska ’» 
sk lep u  n r  306 Szczecin— 
S ko lw in , u l;  S to łczyń - 
ska. Uczciwego znalazcę 
uprasza s ię  o z w ro t do 
D y re k c ji M H D  A r t .  
W łó k . i  O buw iem ; Szcza 

i« .

Ponure igraszki
CZY STANY ZJEDNOCZONE wznowią do­

świadczenia z bronią nuklearną? Domysły, które 
rozlegają się na ten temat w Waszyngtonie, 
potwierdzają to uporczywie.

Istnieją podstawy do takich przypuszczeń. Na 
głośnej konferencji prasowej, poświęconej spra­
wie Berlina, Kennedy poruszył m. in. również 
zagadnienie doświadczeń atomowych. Stwier­
dził przy tym, że nie ma żadnych dowodów 
ani uzasadnionych przypuszczeń, aby Związek 
Radziecki dokonywał potajemnie doświadczenia 
z bronią jądrową. Jednakże już nazajutrz z 
urzędowych źródeł amerykańskich zaczęto roz­
powszechniać wiadomość o powstałych rzeko­
mo „podejrzeniach“ w tej kwe«tii.

W  ty m  św ie tle  na w e t zapow iedź prezydenta ; że . 
w o łana zostn ie gru pa  „ w y b itn y c h  uczonych” , k tó rzy  
majtą zbadać m ożliw ość ta jn y c h  doświadczeń te rm o ją ­
d ro w ych  w  ZSRR, na b ie ra  dw uznaczne j w ym o w y . Wed 
le  znanych skąd inąd orzeczeń, w yd a n ych  a u to ry ta ­
ty w n ie  przez spe c ja lis tó w  w szystk ich  k ra jó w  n a  Uży­
te k  genew skie j ko n fe re n c ji a tom ow e j, w ykryw a ln ość  
eksp loz ji n u k le a rn e j p rz y  pom ocy is tn ie ją cych  urzą ­
dzeń se jsm ograficznych usta lono ponad w szelką w ą t­
p liw ość. P rzypuszczano w ięc, że K e nnedy pra gn ie  n o ­
w ym  w y ro k ie m  uczonych odeprzeć w y w ie ra n ą  nań 
presję . Obecnie, wobec szerzo nych przez am e ryka ń ­
sk ich u rzę dn ikó w  in s y n u a c ji an ty rad z ieck ich , pow stać 
m oże pode jrzen ie , że ko m is ja  o trzym a  zgo ła m ne, r  
gó ry  usta lone te zy  „ d o  ud ow o dn ien ia ” .

Jeżeli nawet tak nie jest — to nie ulega jed­
nak wątpliwości, że prezydent Kennedy pod­
dany jest w tej chwili silniejszej niż kiedykol­
wiek presji ze strony zwolenników zerwania 
dżentelmeńskiej umowy trzech wielkich mo­
carstw atomowych i wznowienia doświadczeń 
z bronią nuklearną. Alarmującym dowodem na­
cisku ze strony rzeczników zimnej wojny jest 
wznowienie lotów osławionych szpiegowskich 
samolotów U-?, tymczasem jeszcze tylko w po­
bliżu granic ZSRR.

W  po łączen iu  z na leg an iam i n a  m o b iliza c ję  s il N ATO  
w  -związku. % do m n iem a nym  „k ry z y s e m  b e r liń ­
sk im ” , oznacza to , że K e nn ed y  zna laz ł się po  czterech 
m ies iącach urzędow ania p o no w n ie  przed decydującą 
próbą. W  p ie rw sze j z a w ió d ł o cze k iw an ia  lud z i dobre j 
w o li,  da jąc sw oje p la ce t aw antu rze a n tyku ba ńsk łe j. 
Z  n ie po w e to w anym  z resztą  uszczerbkiem  d la  p re s ti­
żu U SA.

Gdyby obecnie ponownie dojść miały do gło­
su awanturnicze koła wojskowe i polityczne — 
straty moralne USA byłyby znacznie większe. 
Odpdwiedzlalność za wzrost napięcia między­
narodowego w wyniku wznowienia doświadczeń 
z bronią termonuklearną i za wznowienie groź­
by radioaktywnego zakażenia atmosfery ziem­
skiej spadłaby całkowicie na USA. (w.b.)
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C zy  boicie się
„AUTOSTOPA“?
ZACZĘŁO się. Ze wszystkich zakątków 

polskiej ziemi, z zapadłych mieścin powia­
towych i miast o tysiącletniej tradycji, po 
drogach, dróżkach i ścieżkach dreptają ob­
juczeni, jak pustynne wielbłądy. Pieszy ten 
ruch, autostopem zwany, kończy się na skra 
jach głównych dróg. Tu zaczyna się właści­
wa „przygoda“, chwile oczekiwania na fa j­
nego chłopa za kółkiem, który podrzuci wę­
drowca w daleki świat.

ostrzono k ry te r ia  dopuszcza 
Jące m ło d ych  lud z i na tra ­
sy au tostopu. N ajn iższa gra 
n ica  w ie k u  -  18 la t  i  ks ią  
żeczka PKO z w k ładem  
p rz y n a jm n ie j cz te rys to  — 
z lo to w ym , to  dw ie , na jw aż­
nie jsze  inn ow a c je . Wierzę, 
żo „ w ie k  rozsądku”  i  f in a n ­
sowe zaplecze znacznie pod 
n iosą rangę tego ruch u . O 
resztę po s ta ra ją  się sami 
sym pa tyczn i w łóczędzy.

R. SZCZĘSNOWICZ

I  jadą „fajne chłopy“. 
Stają przy rowach przy 
drożnych, zatrzymani 
machaniem czerwono- 
białej książeczki lub wy 
myślnym lizakiem „au­
tostopowym“. Stają, ła­
dują kolorową brać 
gdzie się da i jazda...

Znają ich? Ej że!

W O KO L „a u to s to p u ” , od 
k i lk u  zaledw ie la t  m odne­
go  ru ch u  m ło dych  tra m ­
pów , zrodz iło  się Już m nó st 
w o  legend. I  co  tu  dużo u -  
k ry w a ć , legend racze j po­
nu rych .

O dbyw ający się w  ub ieg­
ły m  ro k u  proces m łodoc ia­
n e j ba nd y ty p o w ych  oprysz 
k ó w , k tó ra  w  sw oich  ban­
d y c k ic h  w yp raw a ch  ko rzys ­
ta ła  z usług au tostopu, prze 
k r e ś l i ł  raz  na zawsze to, 
co ru c h  zarobił.

O dkrycie  
szczecińskich 
archeologów!

Słowiański
Stargard
istnieje
co najmniej
1200 lat

Ś LA D Y  s łow iańsk iego o- 
sied la sprzed dw unastu  w ie  
k ó w  o d k ry li szczecińscy ar­
cheologow ie na sk ra ju  Sta­
rego M iasta  w  S targardzie, 
na jw ię kszym  m ieście pow ia  
to w y m  na Pom orzu Szcze­
c ińsk im . P o szuk iw an ia . b y ­
ły  prowadzone w  ram ach 
p ro g ra m a  zaproponowanego 
przez Szczecińskie Tow a rzy  
s tw o  N aukow e.

Ś redniow ieczne śródm ieś­
c ie  S targardu, po łożone w  
łu k u  rzek i In y , k tó ra  w  
p e w nym  m ie jscu  się rozw id  
la  i  tw o rzy  w yspę, otoczo­
ne  w a łe m  i  ob ron nym  m u- 
rem  z k ilk o m a  basztam i, 
zosta ło n ie m a l ko m p le tn ie  
zniszczone w  czasie dzia­
ła ń  w o je nn ych  w  1945 r. 
W  os ta tn ich  la ta ch  odbudo­
w an o  lu b  zabepieczono w ie  
le  zab y tkó w  gotyck iego bu 
do w nic tw a , m . in . p ię kną  
k a te d rę  i  m a low n iczy  ra ­
tusz.

D w um iesięczne pra ce  ar­
cheologiczne na W yspie In y  
n a  pó łnocnym  s k ra ju  d a w ­
nego grodu m ia ły  na celu 
ew entua lne  po tw ie rdze n ie  
przypuszczeń szczecińskich 
na uko w ców  o is tn ie n iu  tam  
podgrodz ia o w ie le  starsze­
go od samego S targa rdu, 
k tó ry  prawa m ie jsk ie  uzys­
k a ł "w 1593 r. Spodziewano 
się znaleźć ś lady z X I I  
lpł> X I ,  a może na w e t z 
X  w ieku .

G rupa archeo logów  pod 
k ie ro w n ic tw e m  m g r W ła­
dys ław a F ilip o w ia ka , d y re k  
to ra  M uzeum  Pom orza Za­
chodn iego w  Szczecinie, i  
m g r  Kaz im ie rza S iu chn iń - 
Bkiego dokonała na w ysp ie  
trze ch  w ykop ów  o  w y m ia ­
ra ch  2x3 m i  bada jąc w ars t 
w a po  w arstw ie, doszła do 
g łębokośc i 3 i  p ó l m etra.

W y n ik i przeszły oczekiw a 
n la  pos.:ukiwaczy. N ie  ty l ­
k o  po tw ie rdz iła  sę teza o 
Is tn ie n iu  podgrodzia w  X  
w ie k u , a w ięc w  okres ie 
po czątków  państwa po lsk ie­
go, ale znaleziska z n a j­
głębszych w ars tw  św iadczą, 
te  jeszcze co n a jm n ie j 100 
— 200 la t w cześniej, a w ięc 
w  IX  i  V I I I  w ieku , is tn ia ­
ło  tam  s łow iańskie osiedle.

M iędzy in n ym i znaleziono 
rogow e grzeb'enie i  op raw ­
k i  do noży, resz tk i p rzed­
m io tó w  skórzanych, dużą 
Ilość typ ow o  w czesno-sło- 
w ia ń sk ie i ( lep ione j, a n ie  
to czone j, ce ra m ik i, kośc i 
z w ie rzą t dom ow ych i  szcząt 
k ó w  roś lm  uży tkow ych . Od 
k ry to  też pozostałości drew  
r ' - ’ ne j zabudowy i  pa len is­
ko .

U zyskane m a te ria ły  m a ją  
b yć  naukow o opracowane w 
|ia a u  n a jb liższcyh  m iesięcy.

tb r)

W szystkie w a lo ry , w szyst 
k ie  zas ług i tys ię cy  m ło dycn  
a  m iły c h , to w a rzysk ich  1 
w eso łych (choć często n ie ­
ogolonych ) w łóczęgów, zn i­
w eczy ła  jed na  sprawa sądo­
w a.

A lb o  k i lk u  w yro s tkó w , 
k tó rz y  „ z w ie li”  z dom u bez 
grosza p rz y  duszy i  s iłą  
rzeczy zm uszeni b y l i  żyw ić  
sję „po życzo n ym i”  z p ry ­
w a tn ych  og ródków  pom ido­
ra m i, zapaskudz iło  o b ran ą  
przez sieb ie trasę doszczęt­
n ie .

TA K  to już w  życiu 
bywa... A  poza tym kła 
małby człek potwornie, 
gdyby napisał, że i w 
tym „normalnym auto­
stopie“ wszystko było 
cacy.

zeb ra ł b a r­
dzo s k ru p u la tn ie  i  p ię kn ie  
opracow ał Ośrodek Bada­
n ia  O p in ii P u b l i '  ne j, k tó ­
r y  m a ju ż  spore dośw iadczę 
n ia  w  tego ty p u  robocie. 
Jeś li p la ców ka  ta  coś w eź­
m ie  n a  w arsz ta t i  op racu je , 
to  radzę w szys tk im  św ięcie 
w  to  w ie rzyć , gdyż są on i 
zup e łn ie  o b ie k ty w n i (w  każ 
dym  bądź ra z ie  au tostopu 
n ie  o rg an izo w a li), są ostroż 
n i (tzn. w o lą  g łosu n ie  za­
liczyć , n iż  zm ie n ić  jeg o  w y  
m ow ę) i  ba rdzo p ra cow ic i.

Otóż w ed ług  da nych te ­
go O środka na  790 k ie ro w ­
ców  sam ochodow ych aż 95 
pro c . da ło m n ie j lu b  b a r­
d z ie j p o zy tyw ną  ocenę ru ­
chu pod nazw ą „A u to s to p ” . 
I  co c iekaw e -  c i, k tó rzy  
m ie l i  z łe  zdanie o t ra m ­
pach, op ie ra li w  w iększoś­
c i sw o je  sądy na  ty m  „c o  
s łysze li” , a n ie  na  ty m  co 
6am i w id z ie li.

Z TYCH co ^widzieli 
na własne oczy“ najbar 
dziej ciężkie oskarżenia 
dotyczą pijaństwa oraz 
„pyskatych“, a często 
ordynarnych gości.

Plagą tą dotkniętych 
zostało bezpośrednio 137 
mistrzów kierowmicy, 
Słyszało natomiast o 
tych faktach aż 404 kie­
rowców.

Z 612 osób „złapa­
nych“ przez Ośrodek na 
trasie Gdynia — Warsza 
wa — Zakopane — 51,8 
proc. głosów oceniło za­
chowanie się autostopo­
wiczów jako b. dobre, 
24,7 proc. jako niezłe, a 
reszta, czyli 17,1 proc. 
jako złe. I  tutaj, podob­
nie jak z kierowcami, 
193 osoby widziały róż­
ne bezeceństwa, a 362 
osoby o takich histo­
riach słyszały od in­
nych.

T A K  w łaśn ie  lę g ły  się m i­
ty  i  n ie p rzych y ln e  op in ie . 
W  ty m  ro k u  po no w nie  za-

ERRARE
HUMAMUM ESI

— ale na egzaminach

nie wskazane!
— DLACZEGO wybra 

łaś Szczecin, jako mia­
sto studiów?

— Było mi właściwie 
wszystko jedno, tyle, żc 
Szczecin leży nad mo­
rzem, które bardzo lu­
bię.

— Wprawdzie Tuwim  
widział morze... z Wa­
łów Chrobrego, ale dla 
ścisłości, trzeba powie­
dzieć, że jest ono odda­
lone od Szczecina o 100 
km. Dziękuję, możesz 
odejść.

To właśnie koniec roz 
mowy pomiędzy prze­
wodniczącą I  Komisji 
Egzaminacyjnej PAM-u 
prof. dr Ireną SEMADE 
NI, a uczennicą Zdzisła­
wą DORYWALSKĄ, po­
chodzącą z Kalisza, któ­
ra zdała wszystkie egza­
miny. Poprzednia rozmo 
wa toczyła się na temat 
uroczystości 1000-lecia 
Kalisza i odsłonięcia 
pomnika poety, związa­
nego z Kaliszem — 
Asnyka, a  także o Marii 
Dąbrowskiej, pochodzą­
cej również z tego mia­
sta. (Nowością tegorocz­
ną jest prowadzenie roz 
mów ze zdającymi, ce­
lem zbadania inteligen­
cji kandydatów i umie­
jętności kojarzenia pod­
stawowych pojęć, czego 
w pełni nie odzwiercied­
lą nawet najlepiej wyku 
te wiadomości).

W tym roku na Aka­
demię Medyczną nie ma

egzaminów pisemnych, 
a tylko ustne — z fizy­
ki, chemii i biologii. 
Kandydatów jest mniej 
niż zwykle — 600 na 300 
miejsc. Egzaminy po­
trwają jeszcze dwa ty­
godnie. Cztery komisje 
mają sporo roboty, każ- 
ka musi dziennie wysłu 
chać 45 egzaminów. Kan 
dydaci pochodzą ze 
wszystkich stron Polski. 
Tegoroczni maturzyści 
stanowią mniejszy pro­
cent, większość opuściła 
szkoły średnie kilka lat 
temu. W komisji zasiad­
ło trzech egzaminato­
rów, którzy stawiają 
stopnie, reszta komisji 
słucha i decyduje o przy 
jęciu — są to wytrawni 
dydaktycy z grona nau­
czającego PAM.

NA POLITECHNICE  
właśnie zakończyły się 
egzaminy pisemne, z ma 
tematyki — na wydziały 
techniczne i z historii — 
na kierunek ekonomicz­
ny. Egzaminy ustne obo 
wiązują z matematyki i 
fizyki, albo z matematy­
ki i geografii, zależnie 
od kierunku. Na 480 
miejsc zgłosiło się 703 
kandydatów. Reprezemto 
wane są wszystkie woje 
wództwa.

Na studia zaoczne eko 
nomiczne egzaminy już 
się zakończyły. Obecnie 
komisja Politechniki u- 
stala kogo przyjąć z po­
nad 300 zdających na 
150 miejsc.

NOWOŚCIĄ były egza 
miny wstępne na studia 
zaoczne w Poznaniu. De 
cydowała o tym komisja 
Politechniki Szczeciń­
skiej. Na 14 zdających 
przyjęto zaledwie 3 oso­
by.

Najmniej kandydatów 
stara się o przyjęcie na 
Wyższą Szkołę Rolniczą, 
bo tylko 191 na 180 
miejsc. Egzaminy pisem 
ne z biologii już są za­
kończone. Jeszcze tylko 
jeden dzień i zakończą 
się również egzaminy 
ustne z biologii i mate­
matyki. (B)

Basia Gołaszewska ma 
jeszcze parę m in u t do przy  
go tow an ia  się z chem ii. No 
tu je  w ięc na jw ażn ie jsze  róż 
n lce  m iędzy m ieszan iną a 
zw iązk iem  chem icznym .

ZD AW AĆ  — n ie  zdawać* 
ale podg lądać m ożna. Pod­
s łu ch iw a n ie  — rzecz b rzyd ­
ka , ale poucza jąca. K tóż b y  
bo w iem  przypuszcza ł, że 
kan d yd a ta  na  leka rza  bę­
dą p y tać  ja k ą  sztukę ostat­
n io  w id z ia ł w  teatrze 1 co 
w ie  o  je j  au torze .

„Pralux“ sam pierze - „Ewunia" i „Samosia“ - też

BALIA i TABA 
IBA DO LAMUSA

NA PIERWSZY ogień 
poszła lubelska „Samo­
sia“ i szturmem zdoby­
ła uznanie, piękniejszej 
zwłaszcza połowy miesz 
kańców tego grodu. Po­
tem swe salonowe poko 
je otworzyła łódzka „E- 
wunia“. I  wreszcie, zu­
pełnie niedawno rozpo­
czął działalność biało­
stocki „Pralux“.

długo, jeszcze chyba w 
tym roku, wzbogacimy 
się o kilka następnych, 
m. in. we Wrocławiu, 
Poznaniu, Warszawie, 
Gdyni,. Bielsku-Białej.

Salon i pranie! W 
powszechnym przekona­
niu oba te pojęcia pasu­
ją do siebie jak przysło­
wiowa pięść do nosa. A 
jednak...

odbywać w  lśniącym, e- 
leganckim salonie. Co 
ważniejsze, można je 
zrobić szybko, przy pra 
wie minimalnym wysił­
ku.

Duże pranie, wraz z 
wymaglowaniem czy wy 
prasowaniem trwa tu 
przeciętnie około trzech 
godzin i stosunkowo nie 
wiele kosztuje. Za „salo 
nowo“ uprany kilogram 
bielizny płaci się 6 zł.

Frajda więc niemała 
i salonów takich do­
prawdy przydałoby się 
o wiele, wiele więcej. 
Tymczasem...

OKAZUJE się, że i Uruchomienie nawet 
Mamy więc obecnie w pranie rodzinnych bru- tych trzech beniamin- 

kraju trzy samoobsługo dów, w  dosłownym zna- ków nie było sprawą łat 
wę salony, pralnicze. Nie czeniu, może się właśnie wą. Oprócz normalnych

trudności organizacyj­
nych trzeba było poko­
nać całą masę uprze­
dzeń, przesądów w ro­
dzaju: „mamy coraz wię 
cej pralek“, „to nie 
chwyci“, itp. Chwyciło. 
Kto nie wierzy, niech 
pofatyguje się choćby do 
„Ewuni“, gdzie kolejka 
chętnych zapełniona jest 
już na kilka tygodni.

MASZYNY i aparaty 
dla nowych placówek u- 
sługowych na razie im­
portujemy, ale już 
wkrótce podejmiemy 
krajową produkcję naj­
rozmaitszych urządzeń 
pralniczych. Np. zakła­
dy w  Tarnowie już w 
przyszłym roku wy twa 
rzać 'będą urządzenia 

dla samoobsługowych sa 
ło n o w y

M orska
„ZGADUJ-
ZGADULA“
◄ WYSTĘPY  
JUGOSŁOWIAŃSKICH  
ARTYSTÓW
◄ DWÓJA
Z M A R YN IS TY K I 
DLA SZCZECINA

WSZYSTKO w tej 
imprezie dopisało: i wy 
stępy sympatycznego ze 
społu artystów jugosło­
wiańskiej telewizji z Za 
grzebią z doskonałą so­
listą Elvirą VOCA na 
czele, i dowcipna — jak 
zwykle —  konferansjerka 
PRZYBYLSKIEGO z RO­
K ITĄ , i  — mimo nienaj 
lepszych tekstów — wy 
stępy Jaremy STĘPÓW 
SKIEGO z Wiktorem 
Śm i g i e l s k i m , i nawet 
— wahająca się do ostat 
niej chwili —  pogoda. 
Nie dopisała tylko pa­
mięć szczeciniaków, któ 
rzy odważyli się wziąć 
udział w  konkursie na 
temat morski.

Było ich pięcioro, 
czwórka „wysiadła” 
już przy czwartym pyta 
niu (o zabytkach Gdań­
ska), a ostatni zapom­
niał, jakiej randze w 
wojsku lądowym odpo­
wiada stopień admirała 
(generał broni!). Nie za­
kwalifikowano więc nas 
nawet do ćwierćfinału 
i stanęliśmy w tym kon 
kursie na temat znajo­
mości spraw morskicn 
obok... Ciechocinka, wy 
przedziło nas 12 innych 
miast Polski Północnej, 
leżących na trasie wystę 
pów „ZGADUJ-ZGADU  
L I”. Nagrodę pociesze­
nia — zegarek — otrzy 
mała pewna pani za bra 
wurowy taniec z mary­
narską kukłą. Słowem: 
w tańcu okazaliśmy się 
mocniejsi aniżeli w ma 
rynistyce.

Szczere słowa uznania 
należą się wsz.ystkim 
jugosłowiańskim soli­
stom (wśród nich — 
dwom młodziutkim u- 
czennicom „Hanny sis- 
ters”) oraz doskonałej 
orkiestrze pod dyrekcją 
Stjepana M IIIA L J IN E - 
CA. j f i

Z zakłaifowej
k o m is ji
ro z je m c z e j
-  co sącu

PRACOWNICA wystąpiła do 
zakładowej komisji rozjemczej 
przy przedsiębiorstwie o zasądzę 
nie wynagrodzenia za pracę.

Orzeczenie zakładowej komisji 
rozjemczej zostało uchylone przez 
zarząd główny właściwego związ 
ku zawodowego. Zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami pracow­
nik może w podobnym wypadku 
zgłosić wniosek o skierowanie sprą 
wy do właściwego sądu. Wnio­
sek taki musi być zgłoszony w 
terminie 14 dni od daty zawiado 
mienia pracownika o uchyleniu 
orzeczenia.

Tymczasem w omawianym wy 
padku zainteresowana pracowni­
ca nie zgłosiła wniosku o skiero 
wanie sprawy do sądu, lecz w 0 -  
znaczonym terminie wystąpiła 
wprost do właściwego sądu po­
wiatowego, wytaczając odpowie­
dnie powództwo przeciwko przed 
siębiorstwu, w którym była za­
trudniona.

Sąd powiatowy rozpoznał spra­
wę i  uznał roszczenia pracowni­
cy.

Inaczej ustosunkował się do 
sprawy sąd wojewódzki, do które 
go odwołało się przedsiębiorstwo. 
Ponieważ zainteresowana pra­
cownica nie zgłosiła w 14-dnio-  
wym terminie wniosku o przeka 
zanie sprawy do właściwego są­
du, sąd wojewódzki uznał drogę 
sądową za niedopuszczalną i po­
zew odrzucił.

M IN ISTER Sprawiedliwości u- 
znał jednak, że stnowisko zajęte 
przez sąd wojewódzki pozbawiło 
pracownicę możności dochodze­
nia przed sądem jej roszczeń wy 
nilcających ze stosunku pracy, a 
tym samym naruszyło również 
interes Ludowego Państwa. W re 
wizji nadzwyczajnej wniesionej 
do Sądu Najwyższego, Minister 
Sprawiedliwości domagał się u- 
chylenia postanowienia sądu wo­
jewódzkiego.

Sąd Najwyższy podzielił stano 
wisko Ministra Sprawiedliwości 
i  wyjaśnił, że gdy zarząd główny 
związku zawodowego uchyla o- 
rzeczenie zakładowej komisji roz 
jemczej (tak samo w wypadku, 
gdy w komisji nie osiągnięto je­
dnomyślności) — zainteresowany 
pracownik może albo zgłosić 
wniosek o przekazanie sprawy na 
drogę sądową, albo wprost wy­
stąpić do sądu ze skargą. Warun 
kiem jest wyłącznie zachowanie 
terminu 14 dni od daty otrzyma 
nia zawiadomienia.

DROGA z zakładowej komisji 
rozjemczej do sądu jest zawsze 
otwarta. (W. N.)

S o lis tk a
jugosłowiańska

G W IA ZD A  Jusoslow iań- 
^ s k ie g o  zespołu E lv ira  VOCA 
|b a rd z o  podoba ła się szcze­

c iń sk ie j pub licznośc i,
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O G Ł O S Z E N IE
Dyrekcja Okręgu Poczty i Telekomunikacji w Szcze­

cinie zawiadamia, że z dniem 30 czerwca br. uległ lik­
widacji Miejski Urząd Telekomunikacyjny.

Świadczenia usług telekomunikacyjnych dla miasta 
Szczecina przejmuje Rejonowy Urząd Telekomunikacyjny 
w Szczecinie. Załatwianie interesantów w sprawach te­
lekomunikacyjnych pozostaje bez zmian.

Z dniem 30 czerwrca br. uległ likwidacji Okręgowy 
Urząd Kabli Międzymiastowych, kontynuację działalności 
OUKM w Szczecinie przejmuje Okręgowy Urząd Teleko­
munikacji Międzymiastowej w Szczecinie przy ul. Roose- 
velta 39.

Szczecin, dnia 3 lipca 1961 r.

DYREKCJA OKRĘGU POCZTY I  TELEKOMUNIKACJI 
w Szczecinie.

2584-R

Z a p is y
NA ROK SZKOLNY 1961/62 NA KIERUNEK: 
INSTALATOR W O D .-K AN., C. W. i  C. O.

o g ł a s z a

Zasadnicza Szkoła Budowlana 
dla Pracujących

s z c z e c iń s k ie g o  p r z e d s ię b io r s t w a
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO NR 1 

w Szczecinie, ul. Klonowicza 16.
NAUKA TRWA 3 LATA  

W IEK KANDYDATÓW 16 LAT
Uczniowie pobierają naukę zawodu w  warsztatach i  na 

budowie przez 3 dni a  naukę teoretyczną przez 3 dni 
w  tygodniu.

W a r u n k i e m  p r z y j ę c i a  j e s t :
1. świadectwo ukończenia 7 klas szkoły podstawowej,
2. świadectwo zdrowia,
3. życiorys.

Szkoła przyjmie wyłącznie uczniów z terenu m. Szcze­
cina. Za naukę uczeń otrzymuje wynagrodzenie w  I  ro­
ku nauki od 260 do 420 zl miesięcznie, w  I I  roku nauki 
od 360 do 500 zł miesięcznie, w  I I I  roku nauki od 420 do 
625 zł miesięcznic.

Uczeń po zakończeniu okresu nauczania otrzymuje 
świadectwo robotnika wykwalifikowanego (czeladnicze).

Podania należy składać w  siedzibie szkoły między 
godz. 9-13 do dnia 31 lipca 1961 r. 2450-K

CENTRALNE BIURO KONSTRUKCJI OKRĘTOWYCH 

Oddział w  Szczecinie, ul. Ludowa 11/12

zatrudni
INŻYNIERÓW  1 TECHNIKÓW, MECHANI­
KÓW oraz TECHNIKÓW materiałowych, spe­
cjalność budowa okrętów.

Bliższe informacje w  Sekcji Osobowej.
2561-K

na kapitalny remont ocieplenia dachu nad magazynem 
gotowych wyrobów

o g ł a s z a

SZCZECIŃSKA WYTW ÓRNIA WÓDEK 
w Szczecinie, ul. Jagiellońska 63/64.

W  przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i  prywatne.

Oferty należy składać w  zamkniętych i  zalakowanych 
kopertach na adres: Szczecińska Wytwórnia Wódek 
w Szczecinie, ul. Jagiellońska 63/64, Dział Techniczny 
pokój Nr 4, w  terminie do dnia 11 lipca 1961 r.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie dnia 12 lipca 
O godz. 10 w  Szczecińskiej Wytwórni Wódek pokój Nr 2.

Szczecińska Wytwórnia Wódek zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta. 2560-K

KUPUJĄC W LIPCU SZCZĘSLI_WY_L0S_

Krajowej Loterii Pieniężnej
OTWIERASZ SOBIE SZANSĘ WYGRANIA

S00.000 z ło ty c h
2563-K

P R A L N IA  
C H EM IC ZN A 

— F A R B LA R N IA

p rzy  u lic y  
BO HA TER Ó W  

W A R S ZA W Y  7
(b lis ko  M ick iew icza )

4 D N I — no rm a ln ie  
1 D Z IE Ń  ekspresowo

Z ap ła ta  przy  odbiorze 
_________  678T-G

M ŁO D Ą , uczciw ą pa­
nienkę do pom ocy w  do 
m u p rzy jm ę . Zgłoszenia 
te l. 32-262.

6789-G

POMOC dom ow a do  le ­
karza  na sta le potrzebna 
od zaraz. Ż w irk 1 i  W i­
g u ry  17—3. te l. 376-74.

6790-G

STA R S ZA, k u ltu ra ln a  
p a n i po trzebna do  opie­
k i  nad d w o jg iem  dzieci 
w  godzinach od  8 — 16. 
W iadom ość, te l. 343-08.

6791-G

p r z y j m ę  na tych m ia st 
uczciiwą kob ie tę  na 8 go 
dż in  dzienn ie do 3-letnie 
go dziecka. Zgłoszenia, 
Bogusław a 52—7 od go­
dz iny 16.

6792-G

NIER U C HO M O ŚC I

K U P IĘ  dom ek Jednoro­
dz in n y  w  Szczecinie lu b  
o ko lic y . W iadomość, 
H erbow a 3-2.

6793-G

DOM EK w o ln y , pó łto ra  
ha ziem i* łąka , w ygody, 
k o le j, sprzedam . Roma­
nów , Szczaniec, w o j. 
Z ie lonogórsk ie .

6795-G

D O M EK Jednorodzinny 
w  Trzebieży Szczeciń­
s k ie j, zam ien ię na  miesz 
kan ie  w  Szczecinie. W ia 
domość. Trzebież Szczec. 
u l. K o śc iuszk i 30.

6796-G

P fíü á a  f ą ,  i¡¡eg£fcM Ju^m u
na sprzedaż motocykla marki WFM typ 125 model M-06 

cena wywoławcza 1.750 zl 

o g ł a s z a

POWIATOWA KOMENDA STRAŻY POŻARNYCH

w Dębnie, ul. B. Bieruta 18.

Przetarg odbędzie się w  dniu 10. V II. 61 r. o godz. 11 
W siedzibie PKSP Dębno.

Udział w  przetargu mogą wziąć przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne po wpła­
ceniu wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazd oglądać można od godz. 8—15 codziennie w  ga­
rażu PKSP. 2562-K

ro  Ogłoszeń. P lac H o ł­
du  P rusk iego 8 n r  -713.

6805-G

2 M IE S Z K A N IA  dw upo- 
ko jo w e , zam ien ię na je ­
dno 2 M¡—3-pokojowe.
Tel. 425-33. 6806-G

P A N N A  poszuku je poko 
ju  sub lokatoi-skiego, do 
brze zapłąci. w o jska  
P o lskiego 24 m . 4B.

6807-G

3-POKOJOWE m ieszka­
n ie  z w ygo da m i 1 ogro­
dem  przy  G łębokiem  za 
m ienię na 2 poko je  z 
w ygo da m i na Pogodnie 
lu b  w  śródm ieściu , o -  
fe rty  B iu ro  Ogłoszeń, 
P lac H o łd u  Prusk iego 8 
n r  707. 6808-G

m a g i s t e r  sam otny na 
stanow isku poszuku je 
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go, niekrępu jącego . O- 
fe rty , te le fo n  398-08 w  
godz, od  16—23.

6809-G

D OM  jed no ro dz in ny  5- 
izbo w y na w ykończen iu  
z ogrodem  5.200 m  kw ., 
drzew a 5-letn ie, sprze­
dam  p iln ie . Cena 350.000 
z ł. W ilczyńska, żab ia  
15-33, W łoc ław ek.

6794-G

Z A  D ŁU G I męża Zyg­
m un ta Budn iew skiego, 
zam. M aryna rska  8, nie 
odpow iadam , żona Irena 
Budn iew ska, Szczecin, 
M aryna rska  8.

8797-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies
rasy w i lk  do odebrania. 
Szczecin, P o d ju chy , Gra 
niżow a 21.

6798-G

Z A  OPERACJĘ i  dosko 
nałą op ieke d r  Abuce- 
w iczow i, d r  La zarow i 
ja k  rów nież całem u Od- 
da ia ło w i G inekiol. Po- 
łożn . Szp ita la W o jsko, 
wego w  Szczecinie skła 
dam  tą  drogą serdeczne 
podziękow anie, Ba rbara 
H usaczuk. 6789-G

Z A  D Ł U G I męża Bogus­
ław a K a lba rczyka , 
zam . W ie lkop o lska  27 — 
15 n ie  odpow iadam . Ire  
na  K a lb a rczyk ; zara. 
W ie lkop o lska  27—15;

680O-G

M ATR Y M O N IA LN E

30# M A T R Y M O N IA L ­
N YC H  o fe r t, in fo rm a ­
c je , otrzym asz. Przesyła 
Jąc 10 z ło tych  znaczka­
m i. „S y re n k a ” , Warsza­
w a, E le k to ra ln a  I I .

W DO W A la t  41 z  dziec­
k ie m , w zro s t średni, 
szczupła, pozna pana 
p rzysto jnego z m ieszka 
nlem , do  la t  47. O fe rty , 
B iu ro  Ogłoszeń, plac 
H o łd u  Prusk iego 8 na n r  
712. 6801-G

L O K A L  przem ysłow y
32 m kw . w  Ło dz i w raz 
z m ag lem  e le k tryczn ym  
odstąpię lu b  zam ienię 
ną podobne w  Szczeci­
n ie. O fe r ty , B iu ro  Ogło 
szeń, P lac H o łd u  P ru ­
skiego 8 n r  717.

6802-0

3 PO KOJE, kuch n ia , ła ­
zienka, zam ien ię na 2 
m ałe m ieszkania te le fon  
38-138, do godz, 16.

PO SZU KU JĘ po ko ju  su 
b loka to rsk le go  przy  ro­
dzin ie em e rytó w . O fe r­
ty ,  B iu ro  Ogłoszeń, Plac 
H o łd u  p ru sk ie g o  8 n r  
714 . 6804-G

PO ZN A N . P o kó j duży, 
te le fo n , cen trum  zam ie­
nię na m ieszkan ie w  
S£css£inife Pitriy, Biu»

SA M O TN A prapu jąea po 
szuku je  po ko ju  sub loka 
to rsk iego . O fe r ty , B iu ro  
Ogłoszeń, P lac H o łdu  
P rusk iego 8 n r  711.

6810-G

D O M EK przeznaczony 
do sprzedaży, ogród w  
D ob re j N ow ogardzk ie j 
zam ien ię na m ieszkanie 
w  Szczecinie, lu b  n r  
przedm ieściu. W iado­
mość, D ąb ie, u l. Jorda- 
" “ 5. 6811-G

PO KO JE, k o m fo rt, 
śródm ieście, zam ienię 
na 3 m nie jsze lu b  do­
m ek  przeznaczony do 
sprzedaży, te l. 357-71.

6812-G

USŁUG OW A W IELO BR AN ŻO W A 
S P Ó ŁD Z IE LN IA  IN W A L ID Ó W

w  Szczecinie p rz y  u l. B o i. Śm iałego n r  4, 
te l, 429-75, 452-78.

w ypożycza
osobom  p ra cu ją cym  n a m io ty  tu rys tyczn o  

2 i  4-osobov,e o ra z  m aterace gum ow e.

W ypożycza ln ia  czynna codziennie od  go dz in y 
12 «• W- 6785-G

Pracownicy Poszukiwani

R O BO TN IK Ó W , m u ra rzy , cieśli» b la cha rzy , de­
k a rzy , in tro lig a to ra  do  P raco w n i P ro je k to w e j 
oraz k ie ro w n ik a  m agazynu z a tru d n i Przedsię­
b io rs tw o Państwowe P racow nie  K o nse rw a c ji 
Z a b y tk ó w  O /Szczedn, u l. R ycerska 3, te l. 83-55.

2565-K

OD PR ZED AM  duży 
dom , og ród Mścięcino. 
W arunek m ieszkan ie za 
s tępcze -pokó j, kuchn ia , 
śródm ieście Szczecina. 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń, 
P lac H o łd u  P rusk iego 8 
n r  710. 6813-G

1 SP AW A C ZA  e lektrycznego z  u p ra w n ie n ia m i 
PRS do  k o t łó w  ok rę tow ych , 4 spawaczy e le k ­
tryczn ych , 6 to ka rzy , 3 s to la rzy , 3 ś lusarzy s il­
n ik ó w  spa lino w ych , 2 ś lusa rzy k o t ło w y c h , 5 
ś lusa rzy kad łub ow ych  na s ta tk i, 6 ś lusa rzy ta - 
k ie lu n ko w ych  na  s ta tk i. 2 ś lusa rzy h y d ra u li­
kó w , 2 ro b o tn ik ó w  do  tran spo rtu , z a tru d n i od 
zaraz Szczecińska F a b ryka  S przę tu O krętow ego 
w  Szczecinie, u l. G dańska 36. w a r u n k i p racy 
t  p ła cy  do  om ów ien ia  w  D zia le K a d r na  m ie j-  

2566-K

2 M IE S Z K A N IA  zamie­
n ię  na dom ek Jednoro­
dz in n y  przeznaczony do 
sprzedaży. O fe rty , B iu ro  
Ogłoszeń, P lac H ołdu 
p ru sk ie g o  8 n r  709.

6814-G

2 PO KOJE, kuch n ia  o -  
g ró de k , C tep liee -Zd ró j, 
zam ienię na rów norzęd­
ne w  Szczecinie. W iado­
mość, C iep lice , D a n iło w  
skiego 3—1.

6815-G

2 PO KO JE, cen trum  
fro n t;  I  p.-, wspó lna 
kuch n ia , zam ienię na 2 
po ko je  z kuch n ią  w  w ił  
11 lu b  w  now ym  budów  
n le tw ie . H I  p. w a ru n k i 
do om ów ienia, in fo rm a ­
c j i  udzie lę : R ostw orow ­
skiego 18—1,

6816-G

M IE S ZK A N IE  2-poko jo- 
Wtt w  o f ic y n ie  zam ienię 
na 4-pokojowe. C bodkie 
w ieża 9-30.

6817-G

K A W A L E R  poszuku je
po ko ju  sub loka torsk ie ­
go. Zgłoszenia te l.  n r  
395-69. 6818-G

PO KOJ, ku ch n ia , łazien 
ka  zam ienię na podob­
ne lu b  większe; Lubec- 
k iego 2—16.

6819-G

2 D U ŻE pokoje , kuch ­
n ia , w spó lna łazienka 
zam ienię na m ałą  kaw a­
le rk ę  za zw ro tem  kosz­
tó w  rem on tu ; M azurska 
3—4, 6820-G

D O M EK w  K ie trz u , w o j. 
Opole zam ienię na m ie ­
szkanie w  Szczecinie. 
W iadom ość, Szczecin; 
Naruszew icza 3—2.

6821-G

K R A K O W I Zam ien ię 
m ieszkan ie dw u po ko jo - 
w e ko m fo rto w e  I  p., te  
le fo n , duży m etraż, oko  
lica . A l.  K ras ińsk iego 
na rów norzędne łu b  
w iększe w  Szczecinie, 
na jch ę tn ie j w  w i l l i  z o - 
grodem . O fe rty , B iu ro  o  
głoszeń, p la c  H o łd u  P ru­
sk iego 8 n r  708,

G822-G

2 PO KOJE, kuch n ia  ' 
Sobieszowie zam ien ię r 
p o k ó l »  kuch n ią

M U R A R ZY  i  ro b o tn ik ó w  z a tru d n i od  zaraz 
S pó łdz ie ln ia  P ra cy  Robót B udo w la nych  „F u n d a ­
m en t”  w  Szczecinie, A l.  Boh. W arszaw y 8—U, 

2567-K

Z A K Ł A D Y  P rzem yślu  Odzieżowego im . 22 L ipca 
za tru d n ią  na  okres 3-ch m ies ięcy p la s tyka  do 
p ra c y  w  kom ó rce w zo rcu ją ce j. W a ru n k i p ra cy  
i  p ła cy  do  uzgodnienia na  m ie jscu . Zgłoszenia 
p rz y jm u je  D z ia ł K a d r , u l.  Roosevelta 30.

2544-K

m a g a z y n i e r a  n a  zastępstwo m iesięczne od 
zaraz o raz sekre tarkę  — m aszyn istkę na  zastęp­
s tw o  m iesięczne od dn ia  7 .V in . b r. p rz y jm ie  
M orska Obsługa R ad iow a S ta tkó w  w Szczecinie, 
u l.  Jana z  K o ln a  9. 2569-K

1 K U C H A R Z A  1 5 pom ocy kuch en nych  z a tru d n i 
od  zaraz do  17.IX.6i r . w  O środku W czasów Ro­
dz in n ych  w  M iędzyw odziu  zarzą d  P o rtu  Szcze­
c in . W ym agane ks ią żk i zd ro w ia . W a ru n k i do 
om ó w ie n ia  w  ZPS W a ły  C hrobrego 2.

2570-K

3 S TO L A R Z Y  o raz 1 freze ra , z a tru d n i s p ó łd z ie l­
n ia  P racy  „S to la rz ”  w Szczecinie, u l. C hm ielew  
skiego 18. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do  om ów ien ia  
w  b iu rze  Sp -n l. 2571-K

4 P O S A D ZK A R ZY  w zględn ie ty n k a rz y , i  pomoc
n lk ó w  m u ra rz y  oraz 4 m aszyn is tk i do p ra c y  w  
ako rdz ie  na do b rych  w arun kach  z a tru d n i Spół­
dz ie ln ia  P ra cy  U sług R óżnych. Zgłoszen ia w 
D zia le K a d r Szczecin, p l.  O rła  B ia łego 3.

2520-K

M E C H A N IK Ó W  sam ochodowych — s iln iko w ych  
i  podw oziow ych z a tru d n i n a tyo hm las t Z ak ła d  
T ransp o rtu  W .Z.G.S. w  Szczecinie-Dąbiu u l.  Po­
m orska 53-57, te ł. 32-195. 2518-

Szczecinie. O fe r ty , B iu ­
ro  Ogłoszeń, P la c  H o ł­
du P rusk iego 8 n r  716.

6S23-G

PO ŁOW Ę w i l l i  dw u ro ­
dz inne j 7. ogrodem  sprze 
dam . W iadomość, te l. 
346-79; 6824-G

„SYR EN Ę”  — samochód 
now y m ode l, w  okres ie 
gw a ra nc ji, przebieg 
8.300 km , sprzedam, te l. 
35-637 od godz. 18.

6826-0

S Y P IA L N IĘ  kom p le tną
(dąb-orzech) sprzedam. 
In fo rm a c je , te l.  88-59 w  
godz, od  17-r20,
P  8827-tS

TEATRY
P O LSK I — nieczynny 
WSPÓŁCZESNY — „M ą ż uciś­
n io n y ”  g . 19.30.
O PER ETKA — „C notlU - zar 
daszka”  g. 19.30.

KINA
KOSMOS — „ W ita j  sm u tk u ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30 21 —
USA — od la t  J8 — panorám ica
n y  (środa i  czw arte k ). 
COLOSSEUM — „C z ło w ie k  ze 
s łom y”  g. 10.30, 13, 15.3«, 18,
20.30 — w ł. od  la t  18 (środa i  
czw artek).
D E LFIN  — „D z ie w ią ty  k rą g ”  
g . 11.40. 14, 16.20, 18.40, 2J — 
ju g . — od  la t  12 (środa i  czw ar 
tek).
b a ł t y k  — „P a ry s k i w łóczę­
ga”  g. 14, 16.20, 18.40, 21 —
fra n c . — od la t 16 _  czw artek: 
„N o ce  nad Newą”  g. 11.4« 14, 
16.20, 18.40, 21 — radź. — od  la t  
16.
OGRODOW E — „O pow ieść pó ł 
nocna”  g. 22 — radź.
PO LO N IA  — „Z ło d z ie j x  Bag­
dadu”  g . U , 13.30, 16, -18.15,
20.30 — ang. — od  la t  12 — (śro 
da  i czw artek).
P IO N IER  — „Hassan i  jego o- 
s io l"  g . io , „ 2 y w i  bohatero­
w ie ”  g . u ,  13, 15. „B łę k itn y  
k rzyż ”  g. 17, „S ta te k  z d yn a ­
m item ”  g. 19, 21 — ru m . — od 
la t  16 (środa i  czw artek)
M U ZA  (Pom orzany) —  „K s ięga 
d żu ng li”  g. 17.45, 20 — ang. cd  
la t  9.
PR O M IEŃ  — „Deszczow a p io ­
senka”  g. 19, 18.10, 20.20 — U SA
— od la t  16.
MARS — „O d w ie d z in y  prezy­
denta”  g. 18, 20.15 — poL — od 
la t 14.
f a l a  —  „D a m a  z  p iesk iem ’* 
g. 18, 20 _  radź. — Od la t  1«. 
ECHO (K rzekow o) — „D o m  w  
d z ie ln ic y  w illo w e j”  g . 18, 20 — 
czeski — od la t  14.
Ś W IT  (S ko łw ln ) — „P ik n ik ”  g. 
18, 20 — U SA — od la t  1« 
pano ram iczny.
M EW A (2eJechowo) — „N ie ­
z w y k ły  św iad ek”  g¡ 18, 20 — 
N R F — od la t  14.
2 E G L A B Z  (Golęcino) — -,,Ba- 
be tte idz ie  na  w o jn ę ”  g . 1** 
20.15 —  fra n c . —- od la t  12 —- 
panoram iczny.
P H ZY JA 2N  (Dąbie) - -  S trza ł 
na bagnach”  g. 18, 20 — fiń s k i
— od  la t  18.
H U T N IK  (S to łczyn) —  „103 
proc. a l ib i”  g . 17:#, 19.30 — 
czeski — od la t  W.
STYLO W E (hu ta  Szczecin) — 
„Reszta Jest m ilcze n iem  g . 
17.30, 19.30 — N R F — od  la t  16. 
B A J K A  (Police) — „S p ra w cy  
n ieznan i”  g. 18, 20 — w ł. —  od 
la t  16.
1 M A J  (Żydówce) — „T o w a rz y  
sze b ro n i”  g. 18, 20 — fran c .
od la t  12.
M AR ZEN IE  (W ielgowo) 
„S zuka m  o jca ”  g. 18, 20 —• 
radź. od la t  12.
REPER TU AR  K IN  — na pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W o j. 
Po l. 36 — „ W i t  Stwosz”  g  10—21

KLUBY
n o t  -  w o j .  Pot. «7 — k a w ia r­
n ia  _ og ródek g; 12—23.

WYSTAWY
M UZE U M  — S tarom łyńska  27 
— współczesne m a la rs tw o  po l­
skie, średniow ieczna sztuka 
pom orska, renesansowe s tro je  
książą t pom orsk ich  10—16. 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy rod a  m orska — 
w ystaw a w n ę trz  ok rę tow ych  — 
( .  10-16.

SZPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św . W ojciecha 7. 
K L IN IK A  C H IR . I I  — Pomorza
ny.
P J R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. P o l. «3 — g. 18-22,

APTEKI
NR 8 -  w o j.  po !. IM  — te le fo n
451-97.
N R  1  mm S Lipca 7  -  te l. 443*3|

KINA TERENOWE
ŁO B E Z  (Rega) — „N o cą  W edy
przychodz i d ia be ł”  — NR F. 
L IP IA N Y  (Wiedza) »  „T e re s *  
R agu in”  — f r .
k a m i e ń  (Fregata) — „ .O te llo ”
— USA.
G O LEN IÓ W  (W iała) — „P roszą
za m ną”  — f r .
G R Y F IN O  (G ry f)  — „F o r tu n e l 
la ”  — f r .-w ł.
M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) — „Szczą 
ś liw a  droga”  — USA. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (Radość) — 
„Ż y w a  w oda”  — f r .  
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S łow ian in)
— „J a k  zab ić starszą pa n ią ”  — 
ang.
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) «  ;,D a* 
m a kam e lio w a”  — USA. 
STARG ARD (Ina) — „K a w a le ?  
K ró la  jeg om ośc i”  — ju g .-w ł, 
S TA R G AR D  (Dar) _  „R óże d la  
p ro k u ra to ra ”  — NRF. 
N OW OGARD (Orzeł) — „C ia o , 
c iao ba m bina”  — w ł. 
W ARSZOW  (Pom orzanin) —> 
„P ó ł żartem  p ó l serio ”  — USA 
DĘBN O (Przedw iośnie)—„C h cą  
być  gw iazdą”  — fr .
Gr y f i c e  (Capito ł) — „C h le b , 
m iłość i...”  — wio®. 
CHOSZCZNO (Znicz) — i.K o rs  
sarze P a c y fik u ”  — radź. 
T R ZE B IA TÓ W  (M orskie OkoJ 
—* „C za rn y  O rfeusz”  _  fr . -w t.

Oszczędzaj 
w PKO



KtTRlEB — «TRON* j

DZIEŃ otwartych boisk 
m usi b yć  ROKIEM

w ie lu  dz ia łaczy k lub ow ych  
n ie chę tn ie  p ra cu je  z m lo* 
dzieżą.

ŁATW IEJ BOWIEM
wziąć zawodnika dobrze 
już przygotowanego, ta­
lent już odkryty i odno 
towany, łatwiej „impor 
tować“ mistrza i  żyć w  
jego splendorze niż wy­
chowywać od podstaw. 
Nie twierdzę, iż nie po-

OSTATNIA NARADA aktywu sportowego w 
GKKF potwierdziła w całości postulaty wysu­
nięte w uchwale dziennikarzy, podjętej pod­
czas szczecińskiej sesji Klubu Dziennikarzy 
Sportowych.

KIEROWNICTWO poi 
skiego sportu, wybitni 
działacze społeczni i 
przedstawiciele związ­
ków sportowych, stwier 
dzili jednomyślnie, że 
aby akcja ta  mogła dać 
spodziewane rezultaty 
musi być oparta na 
współpracy wszystkich 
ogniw sportowych. Po­
trzebne jest stałe czuwa 
nie nad zachowaniem 
właściwych proporcji, z 
których najważniejsze 
jest chyba, nie zatraca­
nie — w pogoni za re­
kordami i punktami -  
akcji szerokiego rozwoju 
kultury fizycznej i świa­
domego wychowania 
młodzieży w duchu spor 
towym.

B E Z  W YC ZYN U  sp o rt stra 
e ilb y  tę  ogrom ną a tra k ­
cy jność, k tó ra  przyciąga 
doń tysiące . dz ies ią tk i 
tys ię cy  m łodzieży. M yś­
lą c  jed n a k  o przysz­
ły c h  m is trzach i  l ig o ­
w y c h  aktorach , k tó rz y  m a­
ją  być magnesem dla  przy ­
ciągn ięc ia  m łodzieży, m usi­
m y  m yśleć przede w szyst­
k im  o sam ej m łodzieży.
A  n ie s te ty , często .«el- gu­
b im y  po drodze. ,, _  c

KTEDYS zaproponow ano 
jed ne m u z dz ia łaczy dużego 
k lu b u  ob jęcie op ie k i nad 
zorgan izow anym  przez na­
szą redakc ję  tu rn ie je m  m ło ­
dzieżow ym . T u rn ie j m ia ł za 
d z iw ia ją co  w ie lk ą  fre kw e n ­
c ję , po trzebow a liśm y w ięc 
po m ocy . Odpowiedź b y ła  
zaskaku jąca; bo  odm owna.
T y m  w ięce j zaskakujaca, że 
w  ow ym  okre s ie  k lu b  zu­
pe łn ie  n ie  m ia ł zaplecza.

T u rn ie j się odby ł, ch łopcy 
przez k i lk a  tyg o d n i hasali, 
szum ie li, w y ż y w a li się na 
bo iskach . Po zakończeniu 
p rz y s z li p y tać  k ie d y  następ 
n y . B5rl i  zaw iedzeni, gdy 
d o w ied z ie li się; że n ie  bę­
dzie . N ie m og liśm y sta le 
w yręczać k lu b ó w  w  ich  
s ta tu to w ych  zadaniach;

M ŁO D ZIE Ż, k tó rą  można 
b y ło  zdobyć dla spo rtu  zo­
s ta ła  w  w iększości nada l 
obok. Jest n ie s te ty  z jaw is­
k ie m  dość pow szechnym ; że

winno się awansować 
sportowców, którzy o- 
siągnęli już pewien roz­
wój talentu i  nie mogli­
by wykorzystać go w 
małym klubie. Nie moż 
na jednak, wydaje się, z 
pewnych klubów two­
rzyć czegoś na wzór 
„Karlemu“ mister Saper 
steina.

Praca z młodzieżą jest 
nakazem chwili. Dzień 
otwartych boisk powi­
nien wreszcie przestać 
być dniem. Musi stać 
się rokiem.

ST. RAKOWSKI

19 drużyn
ub iega  się

o awans do II ligi
W NAJBLIŻSZĄ niedzielę 5 bm. obok 

spotkań o mistrzostwo I  i I I  ligi, obędzie się 
też pierwsza kolejka rozgrywek mistrzów 
I I I  lig o awans do klasy wyższej.

19 zespołów, reprezentujących poszczegól­
ne województwa kraju zostało podzielo­
nych na 6 następujących grup:

GR U PA I
D AR ZBÓ R  Szczecinek;

(w o j. kosza lińskie). CZAR­
N I Szczecin, C ZA R N I Ża­
gań (w o j. z ie lonogórskie); 
W AR TA Poznań.

GRUPA n
F LO TA  G d yn ia ; H U R A­

G A N  M orąg, (w o j. o lsz tyń­
skie), PO M O R ZAN IN  T o ruń .

GR U PA i n
GWARDIA B ia łys to k , M A- 

RYMONT W arszawa, STAL 
K ra ś n ik  (w o j. lube lsk ie );

GR U PA IV
S TA L Stalow a W ola, (w o j. 

rzeszowskie), U N IA  Oświę­
c im , (w o j. k rakow skie ), 
SZO M BIER KI (w o j. k a to w ic  
k ie  I).

GRUPA V
R AKÓ W  Częstochowa (Za 

g łębie ), STAR  S tarachow i-

n).
GRUPA VI
G Ó R N IK  W a łbrzych (wo j. 

w roc ław sk ie ), W ŁÓ K N IA R Z  
P a b ian ice  (w o j. łódzkie), 
PA NC E RN I Nysa (w o j. opol 
skie).

R ozg ryw k i, w ed ług  poda­
nego n iż e j te rm ina rza , w y ­
ło n ią  m is trzó w , k tó rz y  z 
ko le i w a lczyć będą w  g ru ­
p ie  fin a ło w e j, rów n ie ż  sys­
tem em  każd y  z  każdym  
m ecz i  rew anż, i  dopiero 
z  te j g ru p y  f in a ło w e j p ie rw  
sze dw ie  d ru żyn y  zdobędą 
awans do  I I  l ig i.

W  te rm in a rzu  gospodarze 
po da n i są n a  p ie rw szym  
m ie jscu .

Urzędowanie
c z y l i

sztuka w czterech aktach 
i niezliczonych odsłonach

ZACZĘŁO się od tego, że w 1960 r. Pe­
tentka złożyła w  Wydziale Spraw Wew­
nętrznych podanie o poświadczenie obywa­
telstwa polskiego, potrzebnego jej do otrzy 
mania polskiego dowodu osobistego. Urzęd­
niczka przejrzała przedłożone jej dokumenty 
i kazała przyjść za miesiąc. Petentka przy­
szła. Kazano przyjść za tydzień. Przyszła, 
Urzędniczka stwierdziła wówczas, że na wy 
ciągu aktu ślubu nie ma wymienionego pa­
nieńskiego nazwiska matki Petentki, poleci­
ła uzupełnić. Petentka przyniosła metrykę 
urodzenia, którą posiadała w  języku litew­
skim — kazano przetłumaczyć na język pol­
ski. Przetłumaczono, przyniesiono, otrzyma 
no następne polecenie wpisania metryki do 
ksiąg krajowych.

A K T I I

Na kortach SKT
tenisiści S p arty
prowadzą z drużyną 

jugosłowiańską
NA KORTACH Szczecińskiego Klubu Teniso­

wego przy Al. Wojska Polskiego rozpoczął się 
wczoraj międzynarodowy mecz tenisowy pomię­
dzy jugosłowiańską drużyną SLOBODA TUZLA  
(a nie jak poprzednio podawaliśmy za SKT —
6 par tak) a reprezentacją SPARTY.

DRUŻYNĘ polską re-
p r e z e n tu ją  M A N I Ł  W -  co w y ró w n a n y , a le  m im o 
S K I, O L E JN IS Z Y N , ta  zakon z y ł się zw ye ięst 
W O JT O W IC Z , junior S u T n lw f wyS«“ " ;  &  
G R E LU S  i  jedyna m e- danja gema. w  spotkaniu 
Wiasta S Z M ID T Ó W N A , ju n io ró w  dobrze rów nie ż 
która jednak nie ma ju D lu S J w i
gosłowianskiej przeciw- CA 8:0> S:1. 
n ic z k i ,  m im o  iż  udział N ieco w ięcej, em ocji do- 
J u g o s ło w ia n e k  był z a p o  Starczyła g ra  po dw ó jna pa- 
« r io r ł7 in n v  n ó w . Para po lska M ANIfcWWieaziany. g K I _  W o j t o w ic z  p0ko-

Nasi s y m p a ty c z n i go- n a ła  p a rę jug os łow iańską 
ite ie  n ie  r e p re z e n tu ją  a s t a n a g i a  -  p o s ic  io:8, 
e b y t  w y s o k ie j  k la s y  i p o  „  TOpoc„ a
p ie rw s z y c h  c z te re c h  slę dalszo spo tkan ia , w  po 
g r a c h  n ie  z d o b y l i  a n i  zosta lych  dw óch s ing lach 

n u n k t u  ze «tro n y  p o ls k ie j w ys tą p iąjednego p u n k tu .  t y m o w s k i  i  w o j t o w i c z ,
Sparta prowadzi więc a  w  deb lu  t y m o w s k i  z 

4 :0 . O LEJN IS2YN EM  prze c iw ko
B a rdzo dobrze w yp a d ł parze PA W ŁO W IC  — NO- 

M A Ń IE W S K I. k tó ry  poko- W  A K . Mecze rozgryw ane 
n a l P A W ŁO W IC A  6:1, «:o. są  n> k o rc ie  cen tra ln ym .
&  p o je d yn ku  O LEJN ISZY * |«k)

, » .V II. (30.V I I)

I .  C ZA R N I Sz. -  C zarn i 2 . 
D a rab ó r — W arta

U . F lo ta  — Pom orzan in
I I I .  G w a rd ia  — M a rym o n t
IV . S ta l St. W ; -  U n ia

V . S la v ia  — R aków  
V I .  G ó rn ik  — P a nce rn i

i6 . v n  (6 .v n n

I .  C zarn i 2 .  -  D a rzb ó f 
W arta  -  C Z A R N I Sz;

U . H u rag an — F lo ta  
H I. S ta l K ras . — G w ard ia  
IV . S zom b ierk i—Sta l St. W.
V . S tar — S’la v ia

V I. W łó kn ia rz  -  G ó rn ik

Potem  na s tą p iło  jeszcze z aktu urodzenia, na któ 
w ie le  in n y c h  poleceń, k tó -  „ wydanie przez U- 
re  do tego stopn ia w y trą c i-  , „ „ „
ty nieszczęsną P e tentkę  z rząd . Stanu Cywilnego 
rów no w ag i duchow ej, że z w Dąbiu czekała aż dwa 
płaczem  p rzysz ła  do  R edak- m ie s ia c e P )  
c j i  p ro s ić  o pom oc, ‘  w *

— O to m am  go Jużt — za­
p ła ka ła . -  A le  co z tego? 
U rzędn iczka ob raz iła  się na 

ROZPOCZĄŁ -sie w  m n ie  za to , że poszłam  do się w  R e d a kc jj j  pow iedzia ła, że 
redakcji „Kuneia . Prz_d sp ra w a  je s t już przedawnio 
stawiciel Redakcji zate- na. 
lefonował do Urzędnicz­
ki, poprosił o wyjaśnię- Przedstawiciel znowu 
nie i  otrzymał je. zadrżał, a następnie za­

telefonował do Kierow-
-  Niech pani jeszcze raz nika Wydziału Spraw

S S S m «  S lS S Ś d e i  Weymętrznych i  popro- 
do  P e te n tk i. — sp ra w a  bę- sd  o k i l k a  minut roz- 
dz ie  załatwiona. mowy.

# AKT IV
Petentka poszła 1«

wróciła do Redakcji. ...JEDYNY pozytywny
W całej kilkumiesięcz-

-  znowu Odsyłano mnie nej historii; za co cała 
i . S S S Ł S ' 1 « “  usługa przypada tylko

. ; . * >......wyłącznie_.Kierowniko-
Przedstawiciel zadrżał, Wydziału mgr. Pąw-

a gdy się uspokoił zapro ł °w i CZEPICIE. Dzięki 
ponował Petentce współ Kierownikowi sprawa zo 
ną podróż do twierdzy; stała załatwiona od ręki 
tak skutecznie dotych- i  Przedstawiciel otrzy- 
czas bronionej przez ma/  zapewnienie; że po 
Urzędniczkę. Aliści drzwi świadczenie obywatel- 
twierdzy były zamknię- stwa zostanie Petentce 
te, więc Przedstawiciel przesłane natychmiast 
zdał się na los szczęścia do domu. 
i zapukał do drzwi gabi Przedstawiciel wy- 
netu kierownika USC. szedł z  gabinetu Kierów 

nika podniesiony na du-
-  W praw dzie ta  sprawa c hU ; a le  je d n o c z e ś n ie

S o ln fw y a S .S ; 1” % -  ?ra«tr,i? 0om5'ślal SOPie,
szę zostaw ić m i d o kum e n- ze  p o n ie w a ż  s p r a w a  z a -  
ty . Przekażę je  tam , gdzie ła tw io n a  z o s ta ła  j a k  po  
trzeba* m a ś le  — t o  a r t y k u ł  c h y

A K T I I I  ba Pękł?
„ „  ___, A  JE D N A K  n ie  pęk ł.
27 CZERWCA br. Pe- D z ie n n ika rz  n ie  m óg ł po- 

t e n t k a  znowu z ja w i ła  sodzie Się Z m yślą , iż  nie 
Sie w  Redakcii T v m  ra uirzy d7iennego św ia tła  się W  n e a a k C ji.  l y m   ̂r a  spraw a ; k tó ra  ja k  n a jja s k ra  
zem miała juz Wyciąg w ie j ob razu je  dw a sposoby

r, za ła tw  lan ia ”  pe ten tów .
P ie rw szy reprezentow any 
przez U rzędn iczkę, polega 
na lekcew ażeniu tychże Pe 
te n tó w , u tru d n ia n iu  im  ty  
c ia, rzucan iu  coraz to  no­
w ych; u rzędow ych k łó d  
pod nogi.

Drugi; zademonstro­
wany przez Kierowmika 
Wydziału, to sposób ja­
kiego najgoręcej życzy­
my wszystkim Urzędni­
kom szczecińskich urzę­
dów, instytucji, przed­
siębiorstw itp. Polega 
on na traktowaniu Pe­
tenta jak człowieka.

N A  ZA K O Ń C ZE N IE  do­
dam  jeszcze; że P etentka 
c z y li W anda BASAM O N O - 
W IC Z  o trzym a ła  wreszcie 
dokum ent, o k tó ry  staczała 
k rw a w e  w a lk i pr_ez d łu g ie  
m iesiące; S ta ło  się to  w  
dn iu  rozm ow y K ie ro w n ika  
z  P rzedstaw icie lem  R edak­
c j i .

H . SOCHACKA

23A T I (I3 .VU I)

I .  C Z A R N I Sz. -  D arabór 
C zarn i Z . -  W arta  

n .  P o m orzan in  — H urag an 
i n .  M a rym o n t — S ta l K raś. 
IV . U n ia  — S zo m b ierk i 
V . R aków  — S tar 

V I. P a nce rn i -  W łó kn ia rz

U W A G A ! w  naw iasach po 
da je m y  te rm in y  m eczów  re 
w an to w ych , z ty m  że go­
spodarzam i będą wówczas 
zespoły w ym ie n ion e  na d ru  
g ie j pozyc.|i.

m m m
WE WTOREK odbyło 

się w  Kopenhadze loso­
wanie rozgrywek piłkar 
skich Klubowego Pucha 
ru Europy. Piłkarze 
„Górnika” Zabrze, któ­
rzy reprezentują Polskę 
w tych rozgrywkach, wy 
losowali w  pierwszym 
¿¡potkaniu angielski ze­
spół T.ottephąffl,. (PAP).

PAMIĘTAJ 
o swoim 
czworonożnym 
przyjacielu!

PIESK Ó W  w  szczecin ie
m am y m nóstw o i  d la tego 
p rzyp o m in a m y  w szys tk im  
w łaśc ic ie lom , że w łaśn ie  te  
raz  na leży  je  szczepić w  
leczn icach d la  zw ierzą t. 
K to  do  20 lip c a  n ie  w yko ­
na  tego obow iązku, na raz i 
się na  g rzyw nę . Le p ie j 
w ię c  n ie  zw lekać i  zgłosić 
się do  leczn icy  ze sw oim  
czw oronożnym  p rzy jac ie ­
lem . (b)

T o  n a m  
s ię  p o d o b a

C H EM IC ZN A i  ba k te rio lo ­
g iczna an a liza  w ód  p o b ra ­
n ych  przez pra cow n ikó w  
M ie js k ie j S ta c ji , ,SANE­
P ID "  z kąp e lis ka  m ie leń - 
skiego i  n a  D z iew okliczu  
w yka za ły , że n ie  zagrażają 
z d ro w iu  kąp iących  się.

Badania p rze prow a dz ili 
p ra co w n icy  dz ia łu  h ig ieny 
kom u na ln e j M ie js k ie j Sta­
c j i  „S A N E P ID " ca łko w ic ie  
bezinteresownie, za ćo na 
ręce k ie ro w n ik ó w  praco w-

i  m gr. R. WOJCIECHOW­
SKIEG O, składam y serdecz­
ne podz iękow ania , (dm)

m

, f t s ?  !

M ł j M ł t t k ó w

A GDZIE ŁAWECZKI?

CZYTELNICY z ul. K ołłątaji
piszą:

i  „P r z y  naszej u lic y  je s t d u ży  
skw er, na k tó ry m  co  ro k u  s ta ły  

| ła w k i. W  ty m  ro k u  zapom niano 
o nas. A  nasza dzie ln ica  je s t gę« 
sto zaludn iona. M ieszkają tu  ren«

| c iśc i, k tó rz y  ja k  i  pozostali m ie - 
j szkańcy c h c ie lib y  w  słoneczny 
i dzień posiedzieć na ławeczce, ode*

1 tch ną ć  św ieżym  pow ietrzem . Za­
zdrościm y in n ym  dz ie ln icom , gdzia 
ła w e k  do w yb o ru  i  ko lo ru , S gdzie 
n ik t  o  siedzące m ie jsce  po low ać 

I n ie  m u s i".

PONIEWAŻ ulicznymi ławka» 
mi dysponuje Zarząd Zieleni 
Miejskiej — tam właśnie kieru­
jemy prośbę autorów listu w na­
dziei, że zostanie ona uwzględnia 
na przez dyrekcję ZZM.

JAK DOGODZIĆ?,

'A TERAZ trójgłos w sprawia 
linii autobusowych nr 51 i  60 nct 
Pogodnie. Czytelnik Henryk RÓ­
ŻYCKI uważa, że nie spełniają 
one swego zadania i  proponuje:

„L in ię  n r  60 na leża łoby po w y j­
ściu z u l. D erdow skiego sk ie row ać 
u licą  W itk ie w icza  na u l. Ponia« 
tow sk iego * T raug u tta , a końców ­
kę l i n i i  51 przenieść na w y lo t u l. 
D erdow skiego lu b  na w y lo t u l ,  
W róblew sk iego, gdzie jes t dogod­
n y  d la  Obrotu w ozu p lac. M ieszkań 
c y  pogodna tra k tu ją  l in ie  tr a n w a  
jo w e  5, 7 i  8 ja k o  zasadniczy śro­
dek k o m u n ik a c y jn y , zaś l in ie  au­
tobusow e 60 i  51 ty lk o  ja k o  łącz­
n iko w e  i  ta k  chyb a  na leża łoby je  
rozpracow ać. Obecnie l in ie  60 i  51 
du b lu ją  się, obs ług u ją c  Jeden k ra ­
n iec d z ie ln icy  i  n ie  zawsze eą wy« 
korzys tyw a ne , w  M P K  może się 
w ięc  z rodz ić  m y ś l ic h  l ik w id a c j i  
ze w zględu na b ra k  ren tow nośc i 

i  celowości” ,

PAN ’Józef KUPCZYK jadąd
autobusem linii 60 zauważył, że 
na ul. Czorsztyńskiej są głębokie 
doły, po których wóz skacze jak  
na nitce, a pasażerowie obijają 
sobie głowy o dach samochodu. 
Nasz czytelnik spadł nawet na 
podłogę i  potłukł się dotkliwie.

A trzeci list dla odmiany nost 
inny charakter. Czytamy w nim:

„P ra c o w n ic y  w o je w ó dzk ie go  
P rzeds ięb iors tw a G eodezyjnego 
G ospodarki K o m u n a ln e j w  Szcza 
c in le , k tó rz y  są jednocześnie mięsa 
kań cam i Pogodna, sk łada ją  ser­
deczne podziękow anie d y re k c ji  
M P K  za otw orzen ie  now ej l in i i  au­
tobusow ej n r  51. U m o ż liw ia  nam  
to  obecnie szybk i i  w yg o d n y  do­
jazd  do  pracy o raz po w ró t do dat 
m u  bez t ło k u  i  przesiadelc” i

TEN trójgłos najwyraźniej chy 
ba świadczy o tym, że wszyst­
kim dogodzić jest bardzo trudno. 
Jednak niezależnie od tej złotej 
myśli proponujemy, aby dyrek­
cja MPK rozważyła projekt p; 
RÓŻYCKIEGO, a Prezydium, 
DRN POGODNO zainteresowało 
się stanem nawierzchni ulicy 
Czorsztyńskiej. (ha)

ZAPOMNIANE
SZMARAGDOWE

,; Jest w  naszej o k o lic y  s łynn a  
Szm aragdowe Jez io ro  — piszę 
m ieszkańcy P o d ju ch. — Jest też 
obok n iego śliczna polana, na k tó ­
rą  w  słoneczne d n i ściągają m ięsa 
czuchy po słońce i  w ia tr . Cóż z 
tego? M ożna b y  ta m  p rzy jem n ie  spę 
dz ić  czas, g d yb y  k to ś  zorgan izo* 
w a ł choćby na jsk ro m n ie jszy  
„ p u n k t  żyw ie n ia ” ; p o s ta w ił k i lk a  
s to lik ó w  pod pa raso lam i, w ybu do­
w a ł estradę n a  po ta ńcó w k i: N iegte 
t y  do tychczas n ik t  o ty m  nie po« 
m yś la ł” ,

rA SZKODA. Sprawa zresztą
nie nowa. Wydaje nam się, że nie 
są to wymagania wygórowane, a 
koszt zagospodarowania polany 
byłby raczej niewielki, a opłacił 
by się bardzo. Ponieważ sezort 
jest obecnie w całej pełni, warto 
przemyśleć tę propozycję. Byle 
szybko, bo lato nie trwa... całe 
lata.

Absolwenci 
Z W

LAM PKĄ toina, nagro 
darni i  awansami na 
wyższe stanouńska służ 
bowe, nagrodziło kierów 
nictwo szczecińskiej 
DOKP swych pracowni­
ków —  absolwentów 5- 
letniego Zaocznego Tech 
nikum Kolejowego w 
Bydgoszczy.

17 szczecińskich kole­
jarzy w wieku od 25 do 
57 lat potwierdziło jesz 
cze raz maksymę, że na 
naukę nigdy nie. jest ze 
p j% m .

TELEWIZJA
PROG RAM  SZC ZEC IŃ SKI

17 — test, 17.05 —i „ K lu b  m ysz­
k i  M ik i" ,  17.55 — „ Ż a r c ik i i 
p iosenki” , 18.20 — „P rzyg o d a  z 
m le k ie m ", 19 _  tra n sm is ja  z 
m eczu p iłka rsk ieg o  o jm istrz. 
I  l ig i,  S ta l Sosnowiec — Legia 
W arszawa, 19.50 — przem ów ie­
n ie  am basadora N R D , 20 — 
d z ie n n ik  te le w iz y jn y , 20.25 — 
„K ó łk o  i  k rz y ż y k ” , 22.20 — in ­
fo rm ac ja  lo ka ln a , 22.25 — o&tat 
n ie  w iadom ości, 22.30 as DO­
BRANOC.

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

14.30 — rozm aitośc i; 17 —
w ido w iska  d la  dz iec i od la t 
10, 19.45 — om ów ien ie  pro g ra ­
m u , 19.55 — po zdro w ie n ie  te - 

j M i Ł i i  d ż itjh ę ce j. 20 ęg u g jM łtf

ka n ie  w  B e rlin ie  z K . E. 
vo n  S ch n itz le r, 20.10 — k r o n i­
ka , p rzegląd w ydarzeń, progno 
za pogody, 21 — „T o  by ła
chm ura” , 22.20 — „N adodrzań- 
sk i b ila n s " ( I I  część), osta tn ie  
w iadom ości k ro n ik i.

C ZW A R TE K

11 — k ro n ik a , 11.15 — g.Nad- 
©drzański b ilans” . 12.25 •— test, 
14.30 _  „S ta re  czó łn o  i  m łoda 
m iło ść ” , 18.15 — a u d yc ja  d la  
m łodzieży, is .is  — sportow a 
szta fe ta  (ja ch ty ), 19.45 — tys iąc 
w iadom ośc i te le w iz y jn y c h , 19.55 
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
ce j, 20 — „L e k a rz  te le w iz y j­
n y ” , 20.30 — k ro n ik a , przegląd 
w yda rze ń , prognoza pogody, 21 
— sztuka te le w iz y jn a  „N ie z n a  
na w ie lkość ” , 22.25 — „ Im p r e ­
s je ” ; 23.05 — osta tn i#  w iad o ­
m ośc i kroniki.

RADIO
SZC ZE C IN : 15.25 Progran»
d n ia , 16.00 „Ś ro d y  gd a ń sk ie " , 
16.20 M u zyka  taneczna, 17.00 
S portow e rozm aito śc i, 17.20 
E rra re  hum anum  est, 17.50 M u­
zy k a  ro z ryw ko w a . 18.00 P rze­
g lą d  A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 
18.18 M elod ie  m urzyńsk ie , 22.39 
K o n ce rt Szczecińskiej F ilh a re  
m o n ii.
W A R S Z A W A : 15.05 U tw o ry  w ić  
lonczelowe, 15.30 „N a d  potocz­
k ie m ”  aud. d la  dz iec i, 16.4S 
Uwaga, znow u w ypa de k, 18.25 
M u zyka  i  ak tua ln ośc i, 18.30 
F e lie to n  na  te m a ty  m iędzynar«  
dowe, 19.05 D w ie  Tocca ty  fo r­
tepianow e, 19.20 T e a tr P.H; 
„P o  p ro s tu  m e lo d ra m a t” . 20,13 
G ita ra  i  piosenka” , 21.00 Z  k ra ­
ju  1 ze św ia ta , 21.27 K ro n ik a  
spo rtow a , 21.40 G ra  O rk ies tra  
Taneczna P. R ., 22.10 „T ru m «  
n ia rz ”  opow iadanie, 23.20 d . Ci 
m u z y k i taneczne j.



K o n fro n ta c je  po ęztęręcji la ta c h
PO RAZ PIERWSZY 

byłem w Moskwie 
równe cztery lata te­
mu. Stolica Kraju Rad 
wywarła wtedy na 
mme niezatarte ale 
mieszane wrażenia. Im  
ponował rozmach mo 
numentalnego budow­
nictwa w centrum 
miasta i na Leninow­
skich Wzgórzach, u- 
rzekało urokiem i bo­
gactwem oraz niespo­
tykaną sprawnością ko 
munikacyjną metro, 
jednocześnie jednak 
kłóciły się z tym wiel 
koeuropcjskim budow­
nictwem liczne drew­
niane domy mieszkal­
ne przypominające 
swą architekturą cza 
sy ponapoleońskie. Róż 
norodność kultur i sty 
łów architektonicz­
nych Moskwy zaciem 
niała panoramę tego 
siedmiomilionowego ko 
losa.

HA CZEREMUSZKACH 
I GDZIE INDZIEJ

(Korespondencja własna „K uriera “  z Moskwy)

A  D ZIŚ? Oczyw iście n ik t  
W e b y ł w  s ta n ie  i  na  pew- 
»o  n ik t  n ie  s ta w ia  sobie 
ft&klcgo zadania, aby pow ią 
•ać w  je d n o litą , ha rm o nizu  
iącą  ze sobą całość b izan- 
ly js k if -  s ty l b u do w n ic tw a  
K re m la  z  m onum en ta liz ­
m em  bu d o w n ic tw a  na  u l ic y  
G o rk ie go  i  nowoczesnością 
no w e j dz ie ln ic y  na  Czere- 
m uszkach czy d z ie ln ic y  po­
łu d n io w o  -  zachodn ie j p rz y  
A le i Lenina.

A le  zw ied za jący w id z i te 
fraz na każd ym  k ro k u , że 
M oskw a  przechodzi okres 
gene ra lne j re k o n s tru k c ji, 
k tó re j ce lem  je s t zniesienie 
z  po w ierzchn i tego w szyst­
k ieg o  co  szpeciło  je j  w y ­
g lą d . T ak ie  je s t a rc h ite k to ­
n iczne założenie reko ns truk  
c j i .  N ie sposób jed na k  nie 
po dkre ś lić  z ca łą  s iłą  lud z ­
k ieg o  asp ektu  tego p lanu 
_  dążenia do  zapew nien ia 
iw ciągu n a jb liższych  la t 
w szys tk im  rod z in om  samo­
dz ie lnych , now oczesnych i 
[wygodnych m ieszkań,

CODZIENNIE budow- 
hiczowie Moskwy od- 
kiają do użytku około

1.000 izb mieszkalnych. 
Codziennie w  Moskwie 
przeprowadza się do no- 

'ych mieszkań ponad 
300 rodzin. To powodu­
je, że stale zmienia się 
krajobraz Moskwy i  z 
dnia na dzień rozszerza­
ją jej granice. Dość po­
wiedzieć, że do lat 1950 
-tych obszar Moskwy 

wynosił 37.000 ha, a dziś 
wynosi on dokładnie 
87,500 ha. Przed cztere­
ma laty mieszkałem w 
hotelu „Turysta“, poło­
żonym na zapleczu Wy­
stawy Osiągnięć Naro­
dów Radzieckich, gdzieś 
około 20 km od centrum 
Moskwy. Dojeżdżało się 
wtedy specjalnymi auto­
busami przez długie ki­
lometry drewnianych 
przedmieść i wiosek. Dzi 
siaj do tego hotelu pro­
wadzi piękna arteria ko 
munikacyjna, zabudowa

P iłk i
i  dziewczyny
FR AG M EN T ćw iczeń zor­

ganizow anych przez G reck i 
K o m ite t Ig rzysk  O lim p ij­

s k ic h  na te re n ie  s ta ro żyt­
nego stad ionu o lim p ijs k ie ­
go w  Atenach.

, FOT—CAF

U

na po obu stronach oś- 
mio i  dziewięciopiętro- 
wymi budynkami miesz 
kalnymi. Z centrum 
miasta można się do 
niej dostać trolejbusem, 
tramwajem czy nawet 
metrem, które już się­
ga do terenów Wysta­
wy.

D zielnilca „OstanJclno”  — 
bo o  n ie j m ow a — nie  jest 
■w yjątkiem . M ożna zup e ł­
n ie  na  ślepo w yb ra ć  k ie ru ­
ne k  ja z d y  z cen tru m  M os­
k w y  na je j  daw ne przed­
m ieścia i  wszędzie spo tyka ­
m y  się z ide n tyczn ym  obra 
zem .

R e ko n s tru kc ja  M oskw y 
n ie  ogran icza  się jed yn ie  
do  b u do w n ic tw a  m ieszka­
niow ego. Sięga także w sfe 
rę  b u do w n ic tw a  k u ltu ra ln e  
go, dz ie ln ic  b iu ro w ych , k o ­
m u n ik a c ji itp .  O to  np . tuż  
®a P lacem  Puszk ina powsta 
je  o lb rzym ie  panoram iczne 
-stereo foniczne k in o  „M o s­
k w a ”  na  2.500 m ie jsc . Na 
W zgórzach L e n in ow sk ich  
rozpoczęte są prace p rzy  bu 
do w ie  ca łe j d z ie ln icy  d la  
p rze dstaw ic ie ls tw  d yp lo m a ­
tyczn ych . T u ta j też  m a po­
wstać dz ie ln ica  b iu row ców  
d la  na jw yższych  w ła d z  pań 
s tw o w ych  ZSRR. Po je j  w y  
budow an iu  K re m l m a w  ca 
łości s ta no w ić  zab yte k h i ­
s to ryczn y  — m uzeum , Pe ł 
ną pa rą  na da l rozbudow y­
wane je s t m etro . W  czasie 
osta tn ich  czterech la t  od ­
dano do  u ży tku  11 now ych  
a r te r i i  k o m u n ika cy jn ych  
m etra .

Od wielu już lat w 
całym Związku Radziec 
kim odbywa się propes 
przewartościowań twe 
wszystkich dziedzinach 
życia. Plastycznym wyra

zem jego zasięgu jest tak 
że budownictwo. Nowe 
dzielnice mieszkaniowe 
tchną świeżością roz­

wiązań architektonicz­
nych, zadziwiają swym 
utylitarnym charakte­
rem. Generalnie odstą­
piono od fasady i monu 
mentalizmu, stawiając 
w centrum zaimteresowa 
nia taniość budownict­
wa, jego uprzemysłowię 
nie, a przede wszystkim 
wygodę mieszkańców. 
Funkcjonalne rozwiąza­
nie wnętrz mieszkań, 
jest przedmiotem uzna­
nia dla radzieckich ar­
chitektów.

B y łe m  na  Czeremuszfcach 
w  je d n y m  z m ieszkań. Ude 
rża ło  przede w szystk im  
lid n y m  w ykończen iem  
wyposażeniem . S k ła da ło  się 
na  n ie  obudow anie k u c h ­
n i  łaz ienka w yłożona k a ­
fe lk a m i, p rzy je m n a  d la  oka 
i  n ie zm ie rn ie  pra k tyczna  
ta pe ta  z p la s tyku . Cala 
dz ie ln ica  to n ie  w  m orzu 
m ło d y c h  d rze w e k , dyw a ­
nó w  k w ie tn ych , k rzew ów . 
N ie  je s t to  ju ż  zasługa bu­
d o w n iczych . Doszła tu  ju ż  
do  g łosu in ic ja ty w a  spolecz 
na m ieszkańców .

Jeszcze jędrna rzecz 
godna jest podkreślenia. 
Nowe dzielnice mieszka 
niowe podzielone są na 
mibrorejony. Mikrore- 
jon — to po prostu kom 
pleks budynków miesz­
kalnych dla ok. 15.000 
mieszkańców, zamknię­
ty  w  sobie pod wieloma 
względami zespół • admi­
nistracyjny. Każdy mik- 
rorejon posiada własną 
bazę zaopatrzeniową 
sklepów, własne pralnie 
chemiczne i, normalne, 
własne kino, garaże dla 
samochodów prywat­
nych itp.

Zdzisław CZAPLIŃSKI

Morze
to szkołach
W ŁA D Z E  szko lne  w o j. 

gdańskiego coraz w ięce j u- 
w ag i pośw ięca ją spraw ie 
w prow adzen ia  do  zajęć 
szko lnych w iedzy o  po lsk im  
m orzu  i  w ybrzeżu . Coraz 
w ięce j szkó ł uczy m łodzież 
m ode low an ia  m orskiego i  
uw zg lędnia te m a tykę m or­
ską na  le kc ja ch  śpiew u i 
ję zyka  po lskiego. W szko­
łach  o d b yw a ły  się rów n ież 
ko n k u rs y  w ied zy o  Gdań­
sku i  o m orzu, połączone z 
ko n ku rsa m i czyte ln iczym i.

ZESPÓŁ „ I lu z jo n ”  re a lizu  
je  obecn ie f i lm  p t. „H IS T O  
R IA  ŻÓ Ł TE J C IŻ E M K I”  
w g  znane j pow ieśoi A n to n i­
n y  D O M A Ń S K IE J pod ty m  
sam ym  ty tu łe m . Scenariusz 
n a p isa li Zdz is ław  S K O W ­
R O Ń S K I i  W anda Ż Ó Ł ­
K IE W S K A . F ilm  re a lizu je  
S y lw ester C H Ę C IŃ S K I. N A  
ZD JĘ C IU : A n d rze j SZCZEP 
K O W S K I (Rafa!) i  M arek 
K O N D R A T (W awrzuś).

CAF—fo t.  Rozmysłowlicz

In s ty tu t
szybkiego
czytania

5,T E N  a r ty k u ł czyta  się 
w  c iągu dziesięciu m in u t”  
— ta k ie  hasto sp o tyka m y  
n ie ra z na ok ła dce po pu la r­
nego „P rz e k ro ju ” . Szybkość 
tę  m ożna b y  podobno po­
w ażn ie  zw iększyć, w ed ług 
zapew nień am erykańsk iego 
In s ty tu tu  S zybkiego C zyta­
n ia , założonego przed dw o­
m a la ty  w  N ow ym  J ó rku .

N A  początku is tn ie n ia  i n ­
s ty tu tu  uczęszczało doń t y l ­
k o  200 osób, obecnie liczba 
s łuchaczy w zros ła  do 3.700. 
Swą ogrom ną popu larność 
zawdzięcza In s ty tu t  prezy­
d e n to w i Kennedy, k tó ry  u - 
czy ł się niegdyś sz tu k i szyb 
k ieg o  czytan ia  i  ośw iadczył, 
n iedaw no, że je s t w  stanie 
przeczytać 1.200 s łów  w  cią­
gu m in u ty  (przecię tna ilość 
w yn o s i 250 s łów  na m in u ­
tę). Za p rzyk ła d a m  prezy­
denta  poszło 14 kongresm a- 
nów ,

S Z T U K A  szybk iego czyta 
n ia  m a jed na k  i  sw o je  złe 
s tro n y . N p. senator W illia m  
P ro x m ire  p rzyn a ł, że ze 
w szys tk ich  przeczytanych 
w  przyspieszonym  tem p ie  
książek zapam ię ta ł przeważ 
n ie  ty lk o  ty tu ły .  Ba!

(m)

broszura TSM

Warto
przeczytać!

(W ł.). Jeś li kob ie ta  n ie  
chce dz iecka i  n ie  zachodzi 
w  ciążę (m im o  że n ie  sto­
su je  s k ru p u la tn ie  środków  
zapobiegawczych), czy po­
w inn a  z zadow olen iem  po­
kw ito w a ć  te n  stan rzeczy?

Jeś li ko b ie ta  po czte r­
dziestce zaobserwu je pewne 
n ie typow e o b ja w y  m en­
s trua cy jne , czy pow inna 
sam odzie ln ie postaw ić d ia ­
gnozę: „ to  p rz e k w ita n ie ”  
i  na  ty m  poprzestać?

Czy ra c ję  m ia ła  babcia 
pra w ią c , że w  czasie m ie­
siączki n ie  w o ln o  się g im ­
nastykow ać, a ju ż  uchow a j 
Bóg, p ływ a ć  w  rzece, czy 
m orzu ?

Na te  i  w ie le  in n y c h  n ie ­
z w y k le  is to tn ych  d la  każ­
dej ko b ie ty  p y ta ń  zna jdz ie ­
c ie  odpow iedź w  w ydane j 
przez T ow a rzystw o Świado­
m ego M ac ierzyństw a b ro ­
szurze p ro f. d r  M a łgo rza ty  
B u ls k ie j p t . „Z abu rzen ia  
m iesiączkow ania”  (Warsza­
w a 1961, Państw ow y Z ak ła d  
W ydaw n ic tw  Le ka rsk ich , 
cena 3 zł).

R adz im y bezwzględnie 
przeczytać. W yrażam y żal, 
że w yd a w n ic tw o  ukazało 
się ty lk o  w  10-tys ięcznym  
nak ładz ie . (AP I)

Wielki park
w małym
miasteczku

W  M IEJSCO W OŚCI R ad­
l in  w  R y b n ic k im  O kręgu 
W ęglow ym  pow sta je  m ie j­
sk i p a rk  k u ltu ry  i  w yp o ­
czynku , w  k tó ry m  oprócz 
e fek to w n ie  rozp lanow ane j 
z ie le n i w ybu do w an y  zosta­
n ie  a m fite a t r  na 800 m ie jsc , 
nowoczesna k a w ia rn ia , to r 
saneczkow y i  skoczn ia n a r ­
c ia rska . Będzie tio jeden z 
n ie liczn ych  pa rkó w  te j w ie l 
kośc i z loka lizo w an ych  w  
ta k  m a łym  m iasteczku ja k  
R a d lin  (18 ty s  m ieszkań­
ców).

' Z  ŁOMŻYŃSKIEGO wyjechałem na ziemię 
lubuską, potem w Szczecińskie. Występowałem ja 
ko urzędnik stanu cywilnego, rady narodowej, 
iwydziału finansowego. Nie chciałem w żaden 
Sposób ujawnić celu swych podróży.

Wreszcie wróciłem do Warszawy znużony nie 
fełychanie tymi poszukiwaniami. Nie wracałem 
Z pustymi rękami. Wkrótce miałem się prze­
konać, czy mój trud nie pójdzie na marne.

Przygotowywałem się starannie do oczekuj ą- 
)cej mnie rozgrywki. I  nadszedł dzień, w  któ- 
Fym wydałem polecenie strażnikowi, gdy zja­
w ił się w  pokoju przesłuchań. Po chwili mia­
łem już przed sobą Bernarda. Zachowywał się 
dość spokojnie. Przez kilka minut milczałem, 
(obserwując go uważnie. Potem odwróciłem 
iwzrok.

—  Co nowego? —  zapytałem bawiąc się ołów 
kiem. Bernard spojrzał, uśmiechnął się głupko­
wato i  powtórzył moje pytanie. Uśmiechnąłem 
się współczująco. Złożył ręce jak do modlitwy. 
Oczy uniósł ku górze. Robił wrażenie modlą- 
icego się zakonnika.

— Panie Bernardzie — przerwałem tę ko- 
fciedię. —  Jakże podoba się panu to imię?

DRGNĄŁ. Nacisnąłem nogą zamaskowany 
przycisk dzwonka. Drzwi otworzyły się i  w  pro 
gu stanęła starsza kobieta. Weszła i zatrzy­
mała się niezdecydowanie. Wskaząłem jej ge­
stem ręki człowieka siedzącego za stołem. Po­
deszła i  spojrzała na niego z osłupieniem.

—  Józek! Jóóózek! — usłyszałem pełen rozpa 
fczy okrzyk. Zachwiała się i byłaby upadła, 
gdybym jej nie podtrzymał. Bezwładnie opadła 
na skrzesło. Przeżegnała się. nie spuszczając 
Oczu z Bernarda. On zaś siedział nieruchomo, 
Widziałem tylko, jak  nabrzmiewają mu żyły na 
skroniach. Nie odezwał się ani słowem, jak  by 
to nie do niego skierowany był ten okrzyk. Po­
dałem kobiecie szklankę wody. Wypiła kilka 
łyków i rozpłakała się.

— Jóóziu! Co tobie, Józiu? Nie poznajesz 
Innie? To ja, Hanka. Twoja żona. Myśleliśmy, 
Żeś pomarł.

NACISNĄŁEM ponownie guzik. W drzwiach
ł ja w i ł  gię m łody mężczyzna. Szybko podszedł

JAN LITAN

KS&PWNm

do płaczącej kobiety. Spojrzał na mnie wzro­
kiem pełnym wyrzutu i nienawiści. Nachylił 
się nad kobietą, pogłaskał ją  po twarzy. Unio­
sła głowę i  szepnęła, zalewając się znowu łza­
mi.

— To nasz ojciec, synku. Ojciec. _ ,
Młody zwrócił niepewny wzrok na mężczyz,

nę siedzącego na stołku.
— Tak, panie Przybylan. To pański syn. 

Inżynier Przybylan.
Bernard siedział dalej bez ruchu, a ja  zno­

wu nacisnąłem dzwonek. Plan mój polegał 
na kolejnym wymierzaniu ciosów mających 
podważyć jego wypracowaną postawę uporu 
i  nieczułości. Miałem już przecież dowody, któ­
re go identyfikowały, chodziło m i jednak o to, 
by sam się przyznał.

TY M  razem weszła przystojna, młoda dziew­
czyna. Aresztowany spojrzał na nią i  nie odry­
wał już oczu. Czy mi się to tylko zdawało, czy 
też zauważyłem w  nich podejrzaną mgiełkę?

—  Co się stało, mamo? Dlaczego płaczesz?
—  Patrz. To nasz ojciec.
— Nasz ojciec? — zapytała głosem pełnym 

zdumienia. Przecież ojciec nie żyje.
Żyje! Żyje! Ale nas nie poznaje — Zanosiła się

Pd Eteczu. Dziewczyną spoirzałą na aresztował.

nego. Ten opuścił głowę, ale po chwili spoj­
rzał na nią. Tym razem nie było wątpliwości. 
Oczy jego zaszkliły się łzami.

PODSZEDŁEM do okna i  otworzyłem je. Do 
pokoju wtargnął świeży powiew.

Wartownik zatrzymał wóz. Nie przepuszczał 
na teren jednostki. Wieczór był ciepły, lip­
cowy. Wysiadłem z samochodu i oparty o 
szlaban czekałem cierpliwie. Wreszcie zjawił 
się dyżurny sierżant. Wyjąłem legitymację i ka­
załem zameldować się dowódcy. Sierżant obra­
cał w ręku legitymację, spojrzał na fotografię 
raz i  drugi, popatrzył na mnie i  dał znak, by 
podmieść szlaban.

DOWÓDCA, młody porucznik, czekał już na 
mnie w  gabinecie. Jeszcze raz pokazałem legi­
tymację. Tym razem wystarczył rzut oka.

— A  więc chcecie porozmawiać z naszym ka­
pralem? Zaraz go wezwiemy.

Po kilku chwilach pojawił się kapral, wysoki, 
szczupły, uśmiechnięty chłopiec. Zameldował się 
i  czekał wyprężony ma baczność.

— Kapitan — powiedział porucznik — chce 
z wami porozmawiać w sprawie dzisiejszego 
meldunku. — Siadajcie.

— Zainteresował mnie wasz meldunek. Będę 
wam wdzięczmy za jak najbardziej dokładną 
re’ację. Szczegół, który wam może się wydać 
nieistotny, może mieć dla mnie duże znaczenie.

— Rozumiem, obywatelu kapitanie — chwilecz­
kę, postaram się odtworzyć wszystko jak naj­
dokładniej.

— Zapalicie, poruczniku?
— Chętnie.
— A  wy, kapralu?
— Proszę bardzo, to podobno rozjaśnia umysł.
— A WIĘC obywatelu kapitanie — rozpoczął 

kapral — w sobotę w  nocy pracowałem na ra­
diostacji i  nadawałem depeszę dla „Topoli“.

&  s i ,  ( 2 5 )

D y s t y n g o w a n y

„ c l u c h a r d “

CLOCHARD — czyli 
po prostu uliczny włó­
częga paryski, żyjący 
niewiadomo z czego i 
mieszkający nie ioiado- 
mo gdzie, stał się je­
dnym z symboli stolicy 
Francji, będąc nie mniej 
znanym niż wieża 
FAffla czy Montparnas­
se. •» «

Paryski włóczęga i  ca 
ła nieomal instytucja 
włóczęgostwa — dosko­
nały temat dla pisarzy, 
publicystów i fotorepor­
terów —  doczekał się, 
też filmu, I  to nie jakie 
goś średniometrażowego 
reportażu, a filmu pełno­
metrażowego, fabularne 
go.

GILLES GRANGIER, 
reżyser „Paryskiego włó 
częgi” nie miał jednak 
ambicji stworzenia ja­
kiegoś wnikliwego stu­
dium człowieka, czy 
grupy ludzi, których ży 
cis sprowadza się do 
nędznej wegetacji, sta­
nowiącej jeden z tych 
najłatwiej zauważal­
nych kontrastów wystę 
pujących w paryskiej 
metropolii. a

JEAN GĄBIN

Grangier poprzestał 
na zrealizowaniu zgrab 
nej, w miarę dowcipnej 
historyjki o dystyngo­
wanym clochardzie — 
Archimedesie, który — 
w interpretacji Jean GA 
BINA  —■ stanowi cen­
tralną postać filmu. Na 
wiasem mówiąc obsada 
„Paryskiego włóczęgi" 
jest jego najmocniejszą 
stroną; obok wspomnia 
nego Gabina, oglądamy 
jeszcze Bernarda BLIE- 
RA, Paula FRANKEU- 
RA, Noela ROQUEVER 
TA, Dorę DOLL i  popu 
lamego we Francji ko­
mika Darry („Praczki z 
Portugalii”) COWL’A.

Powracając jednak do 
Archimedesa, clocharda
— arystokraty, który z
nieznanych nam bliżej 
powodów „zszedł na 
dziady” nasuwa się po­
równanie z kapitalną 
sylwetką „rzymskiego
włóczęgi” — profesora 
z „Fortunelli” Fellinie­
go.

Mimo niewątpliwie 
wysokiej klasy aktor­
stwa Gabina, postać 
włoskiego wagabundy
— wydaje się być bar­
dziej przekonywającą.

W SUMIE „Paryski 
włóczęga” —  to typowy 
„B — Pictures” z dobo­
rową obsadą aktorską.

Marek SZYMCZYK

Na Festiwalu 
i w  Sopocie

usłyszymy,

...m iędzy in n y m i i  tę  u ro ­
czą fran cuską p iosenkarkę 
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